, Dziennik polityczny, społeczny i literacki, 


> PR R lENUMERATA te ada. fab pocztą) 
A na 7 poranne (BŁ Miesięcznie Mk. 4.00, 


a, 


Wydenie poranna 1 popołaśniowa (8). Mesięcmnh Mk, | 


820. Ewart. 18.00. 


E Gana aru pojedyńczego w Warszawie 20 fen. 


Wytamia papetedniawa (8). Miesięomie Mk, 5.00. Ewert, 


do 


Zwyczajne: 06 fon sa wiersz potitowy jednoszpałtowy 
stocała suęść szpak). 

_ raki 30 fen. sa wyraz, najaziej 2.00 Nik. 

ładssłanu (po tekdcia): Mk. 1.76 sa wiccsz potltowy (sir. å sap.) 

Kutrstagk 1 Mk, sa wiersz Padwy p= 8 akad 


| Reakcja i Rinistrcj W lira j GŁOSZENIA w Królestwie Polsklem 
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: irak ab Panny Marji 26; Tomaszów F. Gomuliński; Płoski Nm 


Se drzwi i fieri 


„Kurjera Płoek,*; Psbjanioc ul. Zamkowa 13; oraz w Soane 


Gdy. mada odpowiedzieć na pytanie, 
czy istnieje w Utopji współczesnej własność 
prywatna, po długim namyśle odpowiedzieć 
jednak trzeba, że tak, istnieje. 


Codziennie, na każdym kroku í obserwować 


można jaknajbardziej oburzające pogwalcenia 


prawa własności, a przecie jego zasady są u-- 


znawane i żadnego aktu, któryby znosił włar 
sność prywatną niema. Owałcenia systema- 
tyczne, nieuznawanie prawa własności stanowi 
przywilej i prerogatywę państwa, a po części 
Wa. komunalnych, miast, gmin. 
Ustawodawstwa wszystkich narodów do- 
puszczają w razach nadzwyczajnych wyjątko- 
wych eksproprjację majątków nieruchomych, 
rekwizycję przedmiotów potrzeby najpierw- 
szej, konfiskatę majątku przestępców, pozosta- 
jących pod zarzutem zbrodni stanu i t. d; 


- Faktycznie. państwa starają się nie ucie- 
kać do tych środków ostatecznych, stosując zaś. 


je, starają się możliwie wynagrodzić straty 
„poszkodowanym, nie uznając €ksproprjacji i 
gakwizycyj bezpłałnych. . a 

|. Utopja nie ma pod tym względóm żad- 
nych skrupułów, Ogiosiwszy. zasadę głoszącą, 


„że ustrój obecny prowadzi wojnę śmiertelną z 
ustrojem kapitalistycznym, jaki istniał dotych- 
czas, korzysta w jaknajwyższym stopni: z pra- 

zycji, od- 


"wa stosowania . „skspropriacji, ekwi 
t szkodowanie zaś właścicieli stawia w zalażno” 
ści od tylu najrozmaitszych warunków, że fak» 


itycznie wszystkie ekspropzjacje i rekwizycje 


gą zwykią, klasyczną kontiskatą własności pry- 


'watnej bez R odszkodowania i l oe 


„grodzenia. 
Wywłaszezenie właścicieli ziemiskich. 


-Jiż gabinet. okresu przejściowiego kadeco 


RA, zapoczątkował zniesie- 
nie. większej własności - ziemskiej, ale działał 
_ mieszczerze, ostrożnie, nie wypowiadając się 


wyraźnie, 00 do charakteru zamierzonej re: 


formy Narazie pozostawił niby majątki . ich 
właścicielom, ale jednocześnie utworzył chłop- 


skie komitety ziemskie, którym nadał prawo 
objęcia w swoje posiadanie wezysikich grun- 
tów cerkiewnych oraz gruntów prywatnych, 
których właściciele nie chcą, lub nie są w sta- 


mie uprawiać ich należycie. To ostatnie za- 
strzeżenie wywołało - jaknajłatalniejsze, skut- 
ki; Ponieważ tylko nieuprawione, lub upra- 


- wione -nienależycie grunty, przechodziły do |: 
| dyspozycji komitetów włościańskich, więc chło- 


pi, podjudzani przez agitaiorów, rzucili się na 


_ wlasność większą i postarali się zdewastować. 
jawi ten sposób, aby komet mógi uważać da- 
Roz- | 


my majątek za uprawiany nienależycie. - 
grabiono: maszyny i narzędzia rolnicze, poroz- 


bierano pomiędzy siebie inwentarz żywy, by- 


doi konié, podzielóno zapasy zaria, a cze- 
|go mie dało się unieść, popalono i zburzotw, 


„Tym sposobem, już na jesieni roku 1917 - 
większej własności ziemskiej w Rosji tak do- 


brie, jakby. nie było, Bolszewicy oświetlili tylko 
swoim dekretem stan rzeczy, jaki się ustalił. 
Dekret zawierał przecież jeden punkt, który 
jednak był jakąś deską ratunku dla wydzie- 
dziezonych, zrujnowanych : właścicieli ziem- 
skich, uznał, że w charakterze obywateli wiej- 
skich. mają oni prawo do 25 dziesięcin gruntu 


“każdy. To dało możność niektórym właści-. 


-«ielom ziemskim, a zwłaszcza tym, .©0 rzeczy= 


wiśćie, osobiście. pracowali na roli, pozostać 
- na zgliszczach swoich dworów i pałaców: Ta- 


ki. obywatel, niegdyś. pan na. licznych wło- 
ściach, z wychowaniem i manierami arystokra- 
| ły, orze osobiście. swój zagon, w czem mit do- 
pomaga jego Todeina, mieszka w. jakiejś char 
łupie, w której niegdyś gnieździł się jego naj- 
iostatniejszy | parobek iz A „się die- 
sie krzyż, który mu los zesłał, g 


: -Że Rosja jest krajem nieograniczonych. 
= możliwości, przeto- można obserwować we wal 
W nie- | 


- rosyjskiej najprzeróżniejsze stosunki. . 
kordi vypedkah w e Denn 


eNit w pisti ntepii. 


przedwczesne. 
| wcale nie wypełniała. żadnych praw, dyktowa- 
nych: jej. przez Petersburg, lub ściślej wypeł- | 
miała tylko to, co się jej podobało, to ta wiek 


x Sam obserwowałem taki wypadek. Chloe- 


pi odebrali właścicielowi grunty, inwentarz, 
wynieśli z dworu wszystko, co im się podoba- 
ło, ale zostawili sprzęty najpotrzebniejsze, 
okna, drzwi, piece i pozwalają właścicielowi 
mieszkać we dworze, co się zaś tyczy jego 


gruntów, to, okociaż nie pozwalają mu ich u- 
prawiać, ale również nie dzielą ich między so- 


bą i nie uprawiają ich sami, „bla cezgo?" PY- 
tanie chłopa. 

— A Bóg ich tam wie, — odpowiadał 
(„oni” — znaczy zgromadzenie gminne), boją 
się, że wszystkie te nowości rzecz nie pewna, 
że wrócą dawne porządki i myślą, że tak bę: 
„dzie bezpieczniej, 

Znam również wypadek; kiedy chłopi po- 
zostawili najzupełniej Ww spokoju właściciela 
ziemskiego, jego grunty i dwór i nawet po- 
stawili straż, aby broniła go na wypadek, 


gdyby nadciągnęła jakaś banda. Motywowano. 


to w oryginalny sposób: - Z wyjątkiem pana 


K., w całej naszej 'wołości niema ani jedne- 


go "człowieka r” wykształceniem wyższym. Tak, 


czy owak, a mieć swojego człowieka wykształ- 


conego należy. - i 

| Jednem słowem, wszelkie: uogólnienie, 
jakoby cała Rosja jest już państwem chłop- 
skiem, jakoby nie było już tam własności więk- 


szej, a cała szlachta została bądź koo 


wana, bądź siedzi w mieście na bruku, są 
„Jeżeli wogóle i zawsze Rosja 


ka wschodnia zasada jest stosowana i dziś, 
Poszczególne gminy chłopskie regulują stasun- 
ki rolne, nie jak im radzą bolszewicy, lecz jak 


"lm każe ich sumienie, a sumienie to jest dzi- 
| watzne, pelne Przósadów, REKA nie- 
| konsekwencyj. 


Chlop rosyjski z każdego prawa, danego 


„mu z góry, ze stolicy, zrobi nie to, co mu każe 
| wola prawodawcy, lecz 80 z chce sam, ¢o mu 


podpowie wrażenie przypadkowe, kaprys. W 
dziesięciu wypadkach okaże się zwierzęciem, 
w jedenastym aniołem. 

© To też, ażecz nie do wiary, zdarzyło mi 


; się widzieć właściciela ziemskiego, prawda fi- 
lczośa, w stylu Tolstoja, który twierdził, że 
„dopiero teraz odetchnął pełną piersią i czuje 


się człowiekiem wolnym i szczęśliwym. Chło- 


pi popalili i poniszczyli mu wszystkie maszy- 


ny rolnicze, pozabierali żywy inwentarz, ale 


zostawili- mu tyle, że wystarczy do obrobienia 
| zmacznej części gruntów. ' 


Dwór i grunty po- 
zostawili, nie pozwalając wynająć robotnika. 

| — Chcesz obrabiać, — powiadają, —swoje 
czterysta dziesięcin, obrabiaj sam, my ci nie 


bronimy, ale nie śmiej eksploatować cudzej 
pracy, burżuju. 


— I będę, powiadam, sam obrabiać. Sam 
jestem zdrów i. silny, mam dwóch synów wy- 
rostków, jeden ledwie z życiem uszedł z kor- 
pusu kadetów, drugiego sam odebrałem. z gim- 
nazjum, bo czego ich tam uczą teraz. Spro- 


„wadziłem następnie do siebie cztery córki i 
czterech zięciów, którzy służyli w różnych in- 


stytucjach, póki ich nie- powypędzali bolsze- 
wicy. Wszyscy wzięliśmy się do pracy i nie- 


 znaesnie przynająłem jeszcze dwóch robotni- 


ków, których chłopi nie spostrzegli. 


OW Nieruchomość ć miejska. 
- Rząd centralny, ogólno-państwowy, 0 ile o 
takim może być mowa w zdecentralizowanym 
do absurdu państwie komun robotniczych, nie 


"miesza się do „spraw własności miejskiej, po- 
:zọslawiając je najsupelniej kompetencji. 
miejskich. Te przeto załatwiają je rozmaicie, 


Rad 


jak jm każe kaprys i fantazja. 

. Dość określoną i systematyczną polityką 
pod tym waględem prowadzi pelersburska 
Rada miejska. Poczatkowo sprzyjała ona po- 
wsławaniu rzeszpospolitych lokatorskich, któ- 


| ie . ogłaszały domy poszczególne za własność 
naturalnego związku osób wynajmujących w | 
tym: domu. lokale. . 
praktycznem rodziła mnóstwo wątpliwości | ił: 
-kweałyj spornych, z keóremi nie mógł sobie. 
hau a Taraa, M i Å postawieoy 


Zasada ta w zastosowaniu 


Aa A ED 


wszelkiej T, mózg bolszewicki, U- 
chwalono przeto pozostawić burżujom ich do- 
my, ale nakazano zapłacić podatek jednorazo- 
wy, wynoszący w wypadkach poszczególnych 
po kilkadziesiąt tysięcy rubli. 

Jedni kamienicznicy ze zgrzytaniem zębów 
podatek zapłacili i tym pozostawiono ich do- 
my, inni zapłacić nie mogli, lub nie chcieli, 
przypuszczając słusznie, że po roku mogą im 
kazać znowu zapłacić podobny podatek. W. 
tych wypadkach miasto konfiskowało domy i 
powyznaczało swoich agentów, którzy objęli je 
w posiadanie w charakterze rządców pełno- 
mocnych.  Rządcowie ci szykanują często wia- 
śicieli prawnych, każą im płacić komorne za 
lokale zajmowane w własnych domach i to 


ceny wprost niesłychane. W niektórych Wye 
padkach dawni właściciele pootrzymywali po- 


sady „starszych stróży”, w swoich wiacdygi 
domach. 

Spotkałem raz właściciela dii który na 
pytanie, czy go już zmunicypalizowano, odpo- 
wiedział, żegnając się wielkim an 
„chwała "Bogu, już!“ TRA 

1 — I zadowolony pan z tego? 

m — Najzupelniej, dopiero teraz odetshną: 
łem swobodnie, . 
pobliżu portu, kupiłem nieruchomość głównie 


dla piękiego placu, który zamierzałem zabau- 


dować. Dom tam jest stary i zapuszczony, 
rudera najzupełniejsza, Lokatorzy, sami ro- 
boinicy, posłańcy publiczni, jednem SŁOWEM — 
biedota niekulturalna. 


— Gdy tylko zaczęły się rządy bolszewie 
„kie, moi lokatorowie zaraz ogłosili rzeczpospo- 


litą, wybrali komitet, który przedewszystkiem 
poobniżał wszystkim komorne, a następnie 
zabrał się do remontu domu. Minął miesiące 
i przysłali mi rachunek na 1500 rubli do u- 


| regulowania, ja nie, minął drugi na 30,000 rb., 
Wówczas oni pociągnęli mnie 


ja zawsze nic. 
do odpowiedzialności przed sąd ludowy. 

% jednej strony żolnierza, m drugiej praczkę. 
Baba energiczna i zajadła. Długo badała 
świadków, długo ftómaczyła mi, że powinie- i 


nem zapłacić rachunek, że dom jest mój, że , 
trzeba zgodnie, po ludzku skończyć ten spór, ' przy wykonywaniu prawa, lecz rząd nie da się 


że, jeżeli nie magę od rasa, ło ona pozwoli mi 
spłacić naleźność ratami. 


— Uparłlem się, nie i nie, powiadam. 


rencję, radził długo i wydiósł jakąś uchwałę 
tak mądrą, że z niej nie a nic zrozumieć nie 
można było. Wynikało jednak, że chociaż o- 


. bowiągany jestem płacić owe rachunki, ale mo- 


ge ich nia głacić. 

— Tu się zaczęła dopiero historja. Pre- 
gydent rzeczypospolitej lokatorskiej założył 
peoctegt przeciwko tej decyzji, twierdząc, że sąd 
nie byt kompentenitym do decydowania tej 
sprawy, gdyż powinna ją była rozważać komi- 
sja pośrednicząca. Jakoż zwróciem się do tej 
komisji, która nakazała mi rachunki zapłacić, 
grożęc w przeciwnym razie konfiskatę wszel- 
kiego mojego majątku nieruchomego i rucho- 
mego. 

Zasłzarżyłem decyzję komisji do rejono- 
waj rady żołnierskieh i robotniczych deputa- 
tów i tak chodziliśmy sobie po różnych komi- 
sjach i lżyli się wzajemnie z mymi lokałorami 
aż pewnego pięknego poranku miasto objęło 
dom w swoje posiadanie i przysłało Swego a: 


genta. 


— Teraz mam spokój. ` Żadnych podat- 


> żadnyeh procentów od pożyczek nie pla- 
Funkeżjoaarjusz miejski ujeda się z mo- 


jemi lokatorami, a ja nikogo. nie mam, o ni- 


em ne wiem, a placu mi riie ugryzą.., 


Co się tyczy lokatorów, tw ei wygrali tyle 
iyiko, że miasto: nietylko nie podwyższa ni- 
kosa komornago, ale naweł niektórym po- 
obmiżało je. Pogaiem wszyscy są obowiązani 


w Giągu M godan È konfisk 
wszelkich ruchomości. cz 


Są lokaiorovie, którzy bądź e z przyŁwy- 


czajenia i zasady, bądź z obawy przed pogróż- 
kami komorne płacę, ale dą i + co się ża 


Na przedmieściu prawie, w. 


| s 
-~ Idę. Prezyduje akuszerka, która ma | 


| 


aaneen.» — 


nych strachów nie boją i nie nie płacą. W tyh 
wypadkach stosuj. agenci miejscy represalja. | 
Pewna dama, zrujnowana przez bolszewików, 
gdy ezont miej ki przyszedł do miej po ko. 
morne, oświadczyża z calą stanowczością: 
mieszkanie to ja nacjonalizowałam i, jako so-' 
cjalistka-indy widualistka z zasady płacić za 
nie nie będę. 

Agent osłupiał i pobiegł na skargę do' 
sgowietu, Stamtąd przysłano komisję, ktë- 
rej owa dama powtórzyła to samo z jeszcze 
większą stnowczością, Komisja zgłupiała: „in- 
dywidualistka”", „zasady“, „nacjonalizacje”, a, 
że było to w Carskiem Siole, gdzie sowiet 
składa się z proletarjuszów, słabo orjentują- 
cych się w programach partyjnych i termis 
nach, więc ową damę pozostawiono w spoko- 
ju. Ww. O. 


Howy kas w Turcii, 


Najnowsze rozporządzenia rządu sułtana 
tureckiego Mahometa VI, oznaczają zmianę. 
kursu w wewnętrznej polityce rządu, zmierza” 
jącego — jak z nich widać — do samacji sbo- 
sunków w Państwie tureckiem, dotychczas wol- 
skanym represjami wojennemi tagdu i Samo 


wolą urzędników. 


Przedewszystkiem znosi się cenzu 


rę dla wszystkich publikacyj prasowych, nie 


dotyczący ch spraw militarnych, jakoteż znosi 
się stan oblężenia we wszystkich miej- 
seowościach, które nie należą bezpośrednio do 
obszaru wojennego. 

W tej sprawie minister otwarcie przed- 
stawił oplakane stosunki, panujące dotychczas 
w Turcji. 

Gdziekolwiek się spojrzy — mówił mini- 
ster w pewnym wywiadzie — widzi się nędzę 
i nieszczęście. Musi się podjąć energiczne środ- 
ki, aby ocałić nasz lud przed zgubą. Nie może 

się mieć oczu i uszu otwartych wyłącznie dla 
spraw wojennych. 

- Z powodu opieszałości, która w ostatnich 
czasach opamowała stan urzędniczy, nie obej- 
dzie się początkowo bez pewne] sunowości 


niczem odstraszyć, Wielu gubernatorów pro- 
winajonalnych, którzy w ostatnich czasach po- 
stępowałi samowolnie, zmusi się do powrotu 


jiązku albo bezlitośnie z służby 
Przy najszczerszych chęciach nie mam czem `” drogę obowią. 


płacić. Wówczas sąd oddalił się na konie- bezpieczeństwo w państwie przez wych wy” 


państwowej wydali. — Musi się przywrócić 


"łanie band rozbójniezych, złożonych 


- płacić komorne pod rygorem wyrzucenia z | 
4 komisjom wyżywienia, aby dążyły do przywró- 


CPR EE O TTE CC CO EET CE TO CZE OOOO A EO ECT WOZEK ZY e R EE EEATT NETS. JOWOOD a PRADO e 


` przeważnie z dezerterów. 


Ludność będzie mogła swobodnie korzy: 
stać z prawa zażalenia, nie lękając się zemsty, 
tych, przeciw którym podnosi skargi. Minister 
liczy przytem ną energiczne poparcie prasy, 


a UGA ASA 


„Wioscianie stamu Średniego, 


Lenin wystosował do wszystkich gubernij 
sowietów i komisyj wyżywienia nastepujace 
depesze: 

Z rozmaitych wiadomości wynika, że Wye - 
działy ubogich chłopów naruszają interesy 
chłopów stanu średniego. Hasła wydziałów u- 
bogich chłopów są tak tłómaczone, jakoby in- 
teresy ubogich chłopów miały być przeciwsta- 
wione interesom innych warstw ludności, Wla- 
dza sowietów nie prowadziła nigdy walki 
przeciw średnio zamożnym chłopom i jest tak- 
że i teraz jej usiłowaniem zadowolić potrzeby 
chłopów stanu średniego. Podobną jest ten- 
dencja ustaw o socjalizacji ziemi, rozporządzeń 
o cenach maksymalnych, o chlebie i zajęciu 
zbiorów, o wymianie towarów i t. d., albowiem 
władza sowietów równie dba o interesy ubo- 
gich chłopów, jak i o interesy chłopów stanu 
średniego, który dopiero teraz po stuleciach 
niewoli otrzymał swobodę rozwoju. | 
Telegram zaleca gubermiom, sowietom i 


cena lączności między ubogimi chłopami a 
chłopami średnio zamożnymi. 


‘dobno premier Steczkowski, że zmuszony jest 
podać się do dymisji. Dr. Sieczkowski metywo- 
„wał podobne tę decyzję stanem zdrowia, które 
nie pozwala mu na spełnianie swych obowiąz. 
"ków. 

| W związku z tem informują nas, iż sfery 


. gmiang stanowisk, skutkiem choroby d-ra 


„nie polityczne, 


Premjer Steczkowski zniewolłony poważ. 
mym stanem zdrowia ustępuje podobno ze sta» | 
'nowiska prezydenta ministrów, ale w dalszym | 


‘ciagu zatrzyma tekę ministra finansów. 


Po eweniualnem ustąpieniu p. Steezków- | 
skiego nastąpileby prowizerjum gabinetowe w ) 
skłaćzie 00 deiąd, kierowane | 


„tym samy: 


„binetu. 


$ i 

os 

'następców p. Steczkowskiogo, ks. Janusza Ra- 
dziwiłła, p. Mikulowskiego-Pomorskiego, mes. 
Ledniekiego, oraz bylego prezesa ministrów, p. 
Kueharzewskiego, którego wysuwa Liga Pań- 
„stwowoaści Polskiej. 


l i iy SIR. 


Marszałek p. Pułaski zaprosił na wczoraj 


‘konferencję, na której J. ks. Radziwiłł zdawał 


sprawozdanie ze swej podróży do głównej kwa- i 


tery niemieckiej i do Wiednia. 


Prócz marszałka, byli obecni wicemarszał. | sę ataki <nienrzviaciola kig | 

kowie: Bądzyński i Mikutowski- Pomorski, 3e | PSE nieprzyjaciela, których punkt 
krelarze pp. Skotnicki, Wyrzykowski i Za»! 
= A | Flos. Na pólnos od Sommy powstrzyma- 


wadzki, oraz członkowie Rady Stanu pp. W. 


hr. Rostworowski, Świeżyński, Bieliński, Tal- | 


len - Wilczewski, Mumnicki, J. Jabłoński i 
Zkrawski, 
‘Wieczorem, 


ro 
Naczelnikiem kancelarji 
miejsce p. T. Pomykalskiego, 


chowski, długoleini kierownik 
rzystwa naukowego warszawskiego. 


Avete WSCNOŚRIE”, 


Berlin, 2 września. 
('elegram W. A T) 


dnictwem bawarskiego prezesa ministrów, V. 
„Dandła, komisji Rady związkowej do spraw za- 
granicznych, nie są jakiekolwiek zaostrzone 
wydarzenia. | 


sprawach politycznych, de których w pierw- 


dnie. 


swojej, co było również jednym z powodów 
zwołania komisji. 


A Berlin, 2 września, 
„Berliner Abendpost“ donosi z Bazylei: 
Według „Secolo“, w Paryżu panuje prze- 

konanie, żę obecnie nie mniej niż cała jedna 


trzecia część armji angielskiej przeszła pod- 


bezpośrednie rozkazy Focha. 
Na całym froncie odbywają się przegru- 
powania wojsk i to tak Francuzów jak Angli- 


„ków j Amerykanów. Będzie zdziwienie po-. 


„wszęchne, że amerykańskie kontyngensy stale 
w linjach bojowych zastępowane są przez a- 
merykańskich murzynów. 


misi. 


Jak się dowiadujemy, na ostatniem po- | 
siedzeniu gabinetu ministrów, oświadczył po- 


Rady Stanu na | 

który zanie- | 

mógł, został mianowany p. Wincenty Gros | 

biura Towa- | | 

„| mownie przelamać stanowiska nad kanałem 
| przy pomocy gęstych kolumn _ piechoty, Na 


| polowa, która ruszyła 
„ | piechotą, i 
Komisja po dłuższej przerwie zbiera się | 


jedynie dla wymiany poglądów w aktualnych | brandenburczycy i ślązaey zupelnie | odparli 


| Bern, 2 września, 
| (Telegram W. A. T a. 
Do „Berner Tageblatt'u* donoszą ze 


| strony litewskiej, że w tych dniach odby- 
| ło się w Brześciu Litewskim spotkanie đe- 
| legatów Taryby z przedstawicielami Ukrai- 
| ny, na którem opracowano plan ścisłego so- 
| juszu zaczepno - odpornego pomiędzy Li- 
| twą a Ukrainą. | 

Aządowe przedstawiają ustąpienie raczej jako | 


Sojusz ten wymierzony będzie w pierw- 


twy. 


) | szej linji przeciwko imperjalizmowi polskie- | 
Steczkowskiego, niźli jako formalne przesile. | | En" 


rzą Czarnego. 


wystawią 6 miljonową armię. 


Konni pienię. 
„BERLIN. (Urzędowe). Wielka Kwatera 
Główna denosi dnia 2 września; 


Zachodni teren walk, 


przejściowo przez dotychczasowego zastępcę | Grupy wojsk nasiępcy tronu kawgre 
' premjera, p. Dzierzbickiego, który także w Ra- | 


„dzie Stanu zabierać będzie głos w imieni SĘ | 
8 u zabierać będzie głos w imieniu ga- | Pomiędzy Scarpą a Sommą Angli 


skiego ks. fiuprechta | Boehna. 
„_ Walki przedpolowe po obu stronach Lys, 


ii NE” ; . : i jj aki l 
Właściwe przesilenie nastapiloby dopiero | Hd a asia vali musa ataki ko 
; |ironcie szerokości45kilometrów, 
'wówezas, gdyby Rada Regencyjna wyznaczy- | 
da przyszłego prezydenta ministrów, Wówezas | | ) | i ARE 
też Rada zawiadomiłaby o przyjęciu prośby o | Stanowiska wyjściowe nieprzyjaciela na po- 
"dymisję d-ra Steczkowskiego i powierzyłaby 
|utworzenie nowego gabinetu nowemu premje- | ion ć ee 
rowi, który prawdopodobnie poprosiłby obes- | 4a obrony tych miejscowości. Ogniskami naj. 
nych ministrów o pozostanie na stanowiskach, i i ; 
ZE a . (ści Hendecourt, Noreuil, pola lejowe 


Działalność artyleryjska, skierowana na 


łudnio - wschód od Arras oraz po obu stro- 
nach Bapaume miała decydujące znaczenie 


zacieklejszych walk piechoty były miejscowo- 


we „be ~ | na wschód od Bapaume oraz pomiędzy 
|. W Kolach politycznych wymieniają jako | 


Rancourt a Bouchavesnes. Wroga, 


który zdobył na terenie na półnoe od Hem 
| decourt w kierunku na Cagnieourt, 
| odparliśmy w kontrataku z powrotem na 
| Hendecourt, 
| dlugo, miejscowość ta pozostała w naszym rę- 
| ku. 


0 Nereuil walczono 


Ataki wozów pancernych po obu stronach 


|od Vaulx-Vraucourt rozehwiały się. 
| Przy tej sposobności załoga lotnicza 252 — 
| podpor. Schwertieger i wiecieldiebel Giinther. 
popołudniu członków prezydjum oraz bawią» | 


cych w Warszawie członków Rady Stanu na | lała pożar pewnego tanku i zniszczyła inny 


— strzelając z karabinu maszynowego wywo- 


przez celne skierowanie nań ognia działowege, 
Na południo-wschód od Bapaume od- 


ciężkości skierowany był na Villers aux 


liśmy wroga, który atakował od samego rana 


| przy pomocy znacznych sił, na linji Sailly— 
RENE E T S a | St Pierre — las Vaas oraz na wschód 
Konferencja przeciągnęła się do godz. 6 |od Bouchavesnes i Mont St Quen 
| tin. | 


Nieprzyjaciel zajął Peronne. 

Po obi stronach od Nesle Francuzi 
kontynuowali swoje ataki. Po najsilniejszym 
ogniu tarąbanowym nieprzyjaciel próbował po- 


| półnee od linji kolejowej Nosle — Ham 
| bracho 56 rezerwowy pulk piechoty pad do- 
| wólztwem swego komendanta majora v. Loeb- 
| beko udaremniał za każdym razem atak nie- 
i a | przyjaciela, Pod wieczór przy ponownym ata- 
_ . »Lokalanzeiger“ dowiaduje się, ŻE przy- | ky pułk ten łącznie z kompanjami heskiemi 
czyną zwolania obradującej dziś pod przewo | wyrzucił nieprzyjaciela znów ze 
| stanowisk, do których ten wtargnał, Do suk- 
| cesu tego poważnie przyczyniła się artyle-ja 


do kontrataku razem z 


Na południe od kolei Nesle — Ham 


RARE RR R jago Tessa m | nieprzyjaciela od swoich linije Również i na 
E O SEOSE MOCE wane MECE | poludnie od Libermont załamały się pod 


| - | wieczór ataki irencuskie. 
Pozatem sekretarz stanu do spraw zagra» | 


„nicznych v, Hintze pragnął przedstawić komi- 
sji Rady związkowej linje wytyczne polityki | 


Po obu stronach od N o y o n piechota nie. 
przyjacielska po ciężkich dla niej walkach w 
dniu 381 sierpnia, w których poniosła ol 


i| brzymie straty, pozostała nieczynną. 
| Tak samo pomiędzy Oisą a Aisną dzialal- 

: | ność bojowa egraniezyła się przeważnie do 

'| walk artyleryjskich. Częściowe ataki nieprzy- 
| jaciela w dolinje Ailette oraz ną północ od 
| Soissons zostały odparte, © 


: Pierwszy general-kwatermistrz 


WIEDEŃ. Urzędowo donoszą dnia 1-go 
września: bo | 


Nie było szczególnych wydarzeń, ` 
Szet sztabu generalnego. , 


kipana a Meny, 


(Telegram W. A. T.). 
Doniesienia Agencji Havasa. 


Po ukończeniu posiedzenia Rady minie | > R 2 AAA 
4: Ra ogłosił a znikat urzędowy, o | pletna anarchja, która musi być zwalczana 
8 ' GLOS gS) un a a 
aa : i ., | przy pomocy oręża 
świadczający, że oprócz uchwalenia wysłania | 77% p 


skargi telegraficznej do Niemies postanowiono | 
przekształcić komisarjaty żywnościowe ną od- | 


dzielne  .inisterjum. 


Genewa, 2 września. 


Wedle doniesień prasy hiszpańskiej mini- ; 
wczeraj w Odesie, zginęła podiug pogło- 
siębie przedstawicieli prasy i wzywał ich w i- | 
nierzy austrjackich. 
się działać uspokajająco na opinję publiczną, | 

Dato oświadczył, że istnieją wszelkie da- | 


ster spraw zewęntrznych Dato zgromadził u 


mię obowiązku patrjotycznego ażeby starali 


ne do zalagodzenia koniliktu. 


Mik z john, 


(Telegram W. A. T) 


strjacko - węgierskie z pośród. 
ców wojennych. | 
Pułk oddany został pod 


Jh Keath. 


4 (Telegram W. A. T.). 


Angli | 


Rząd archangielski składa się z członków | odwrotu Ausirjaków z linji Sanu nad Dune 
j jec, ani do niemieckiego odwrotu z nad Marny 
lub francuskiego z nad Sambrji Oisy, nie wresz- 
| cie nie ma wspólnego z odwrotem Rosjan, za 
| początkowanym pod Gorlicami. 

wysokości 10 miljonów | 
ad | l | czemś jedynem, bezprzykładnem w tej woj 
Administracja zamówiła w Anglji rosyj- | 
= | | jeszcze kryterjów. Tajemnice tej strategji na. 


konstytuanty gub. Ołonieckiej, Penmskiej, Wo- 


łcgodzkiej i Wiatskiej, oraz z przewodniczące- | 


go XIl-ej armji, Licharza. 

Na początek działalności swojej rozpisał 
nowy rząd pożyczkę w 
rubli. 


skie pieniądze papierowe starego wzoru. 


Siły wojenne Anglików mają być rzekomo | bedzi > Dr A 
słabe, Organizacja armji musi być przyóple- | edzie R toś pewniejszego o tej taktyce 
szona, nie udało się bowiem koalicji, z powo- | m 
du braku sił pomocniczych, zająć stacji Kotlan, | 
aby się w październiku połączyć z Czecho-Sło- | | 

| e ah > | jącego łuku, ażeby w każdej chwili mógł wy: 

` Odczuwać się daje również brak Środków | wierać nacisk na ilanki nieprzyjacielskię. Ta 
D i | taktyka zmusza również atakującego do ataków 

| końcentrycznych, które wymagają wielkiego 

| nakłądu sił w centrum na skrzydłach zag bacze 
. Moskwa, 2 kin | zej uwagi i również wielkiej ilości rezerw, 


wakami, 
żywności, | ESS za 
-_ Momoikat bolszewicki, 


||| Glelegram W. A. Lh | 
Urzędowa sowiecka Pet. Ag. Tel donosi: 


-W ciągu dnia całego stoczony został na ca- 
iym froncie szereg pomyślnych dla nas walk. | 
Nieprzyjaciel oolnął się wszędzie pod naci. | 


skiem wojsk naszych. 
Na froncie północno-kaukaskim 
my się walcząc coraz dalej, | 
W okręgu kazańskim oddział wojsk ņa- 


przeszło 10 karabinów maszynowych i dużo a- 
municji. AE SA j | 
"Na froncie północnym 


pomyślnych walkach aż do wsi Gutaskaja. 


Moskwa, 2 września. | 


PRE w. A. T). 


-Departament wojny donosi, że kilka tran- | 


sportowców japońskich, które znajdowały się 


w drodze z Mikołajewska do Chabarowska, | 


dostały się pod ogień oddziałów  bolszowie- 
kich, zmajdujących się po obu brzegach Amuru. 


| Trzy okręty zostały zatopione, pozostałe | 


uchyliły się od dalszych ataków. 


mu, który w sprawie Chelmszczyzny Í Gali» | gicznej Erzberger ł0203} 20 #9 
eji wschodniej zajmuje stanowisko nieprze- | 
jednane i rozszerzyć się chce kosztem Li- | ER 
| | kteryzować w SPOSÓD NA: 
Oba państwa utworzą wał, który rozcią- | 


gać się będzie od morza Baltyckiego d0 mo- | świata zewnętrznego. 


| zurze. 


| całej Irlandji nie wyłączając Ulsteru. 


Kijów, 2 września, | 


Moskwa, 2 września. | nego szwajcarskiego krytyka wojskowego Ste- 


Według doniesień dziennika „Znamja“, | 800% ma; 
zbiegowie z Murmanu opowiadają, że Anglicy | du w żadnych dotychczasowych walkach w tej 
większą część zapasów zboża przewieśli do | we JE 


posuwa: | 

. 4fromiem w czasie od 21 do 
| mniej jak 253 tanków. Na in 
szych zajął wieś Ossimowo na lewym brzegu | 
Wołgi, przyczem zdobył kilka ciężkich dział, | 


tyinaja w łani 
Rotterdam, 2 września. 
ent londyński Agencji telegra 


 Korespond hs + * 
dia miarodajne" 


go: s a. 4$ s 
Sytuacja obecna w Trlandji da się scharń 


TEE TO 
iępujacy e 


Irlandia jest prawie zupelnie odcięta oń 


Dublin Castie, siedziba rządu, zarządził 


t | | sStrzenianig korespeniencji prywatnej ze 
W razie potrzeby oba państwa SprZy- | wsirzyBiaBia resp 


jerzo: miljonowej ludności swojej | o e aal 


: m r VIR zie Tis 
wszystkich hrabstw, z wyjątkiem Ulsteru. lai» 


Podobnie, doniesienia prasowe podlegają 


| cenzurze preweacyjnej. 


Zarządzenia ie przypisać należy niepoko- 


| jom, jakie wynikiy w hrabstwach poludnio- 


sę Madryt 2 wiześiiść, | wych. 


Sinnfeiniści rozpowszechniii swe wpływy w 


W porrezególnych hrabstwach panuje kom- 


Szczegółów brak, 
lagia m Diper 
Epoca W Desie 
Kijów, 2 wrześnią. 
(Telegram W. A. T) 
Podczas ekspiozji, która mialą miejsce 


sek pewna liezba oficerów i żob 


Szkody są znaczie, 
Część przedmieścia została zniszczona, 


e | AC. 
Rasa a arain, 
Kijów, 2 września, 
(Telagram W. A. T.) 
Ukraińska delegacją pokojowa, wobec o 


Hetman i generał - pułkownik br. Kirch- | Świadczenia rosyjskiej delegacji pokojowej, że 
bach przyjęli wczoraj w Nowogrodzie Wołyń- ; 
skim pułk utworzony przez dowództwo au- | 
ukraińskich jeń- | 
poi | waża za niedopuszczalne. 
rozkazy hetmana. | 


zgodzić się może jedynie na podjęcie prac ko= 


| misji w sprawie wymiany towarów, postanowie 


ła odpowiedzieć, że ograniczenie rokowań Ue 


Walki pa Zacho, 


Berlin, 2 września. 


„Berliner Zig, am Mittag“ cytuje głos ¿nar 


Obecne walki ruchowe nie mają przykłą- 


Odwrót Niemców nie jest podobny ani do 


Obecna taktyka odwrotowa Niemców jest ; 
nie, na co dotychczasowa strategja nie ustalila - 


leżą jeszcze do przyszłości ; dopiero później 


W myśl tej taktyki stara się atakowany 
ustępować w formie pewnego rodzaju okrąża- 


| Berlin, 2 wrześnig, © 
„Berliner Lokalanzeiger" podaje: | 
W walkąch ostatnich na Zachodzie użyto 
ze strony angielskiej ogromną ilość tanków. 
na ironcie armji generała Belowa. i 
Wedle dotychczasowych wiadomości jeden 

z niemieckich korpusów zniszczył przed SWYM. 
28 sierpnia nie 
ny korpus przy: . 
40 i 50 tanków. 
nuje przeważnie 


pada. 131, znów na dwa inne 
Zniszczenia tanków doko 


| artylerja, chociaż skutecznie także działać mo% 
= | na przeciwko nira specjalną bronią w 
uzbrejone okręty | 

nasze posunęły się na Dźwinie północnej po | 


joga: jaką wy- 
posażona jest piechotą, AM 


Przeciwko Japonii, 


| Berlin, 2 września. 
Palegram W. A. T.). Ę 
g.“ donosi z Moskwy, że tamtej- 
3. A K , FP 
Szo koła poli tyczne otrzymały niewątpliwie Po 
UPH Wiadomości o istnieniu angielsko- 
amerykańskiej umowy tajnej wymi 

j . tajne, i j 
przeciwko dàponji, 2 


wVOśS, Z 


Dalsey ciąg depesz i ostatnie wiademości 


R. formy. 


a fit i luk 


- Przed kilkunastu dniami domwstiiómy, ża i 
zdrojowiaku Solec grozi niebezpieczeństwo 
przejścia w ręce niepożądane spekulantów, 
| który już prowadzą rokowania z właściciela- 
mi tej posiadłości. Podaliśmy zarazem myśl 
upaństwowienia Solca. 
-_ Obecnie możemy dodać, że na wieść o tem 
p. dr. Chodźko, minister zdrowia publicznego, 
opieki społecznej į ochrony pracy, delegował 
do Solea jednego z referentów swojego mini- 
Ale nie dla rozpoczęcia "w _ imieniu 
rządu rokowań w celu kupna Solca, lecz 
mięć by zasiągnąć od właścicieli dokład- 
nych informacyj w sprawie dotychczasowych 
warunków kupna tej posiadłości, oraz zbada- 


mia tego zdrojowiska i jego gt na miej: 


scu. 
=, Referent ministerjum jeszcze nie powró- 


Sam przyjazd delegata rządu powinienby 
właścicieli Solca powstrzymać od sprzedaży 
tego zdrojowiska ludziom obcym — i przy- 
puszczać należy, że jako Polacy, nawet w o- 
stainiej chwili zerwą rokowania ze spekulan- 
tami, Nie ich przecież do sprzedaży nie zmu- 
Bu, Jeżeli w trudnych warunkach, w jakich 
Solec znajdował się pod rządem rosyjskim, 
. który nie pozwalał ani na budowę kolei, ani 
na różne inne urządzenia, kióreby Solec mo- 
gły zrównać z pierwszorzędnemi zdrojowiska- 
mi europejskiemi — nie upadali na duchu i 
' posiadłości tej się nie pozbywali, nie powinni 

czynić tego w czasię, kiedy rząd polski może 
przyjść z pomocą, a nawej Solec nabyć na 

RZECZ państwa... 
` Wprawdzie ‘ministerium — jak ałyszeliś- 
my — narazie nie myśli o kupnie Solca, z po- 
wodu braku pieniędzy — nie można przecież 
wątpić, że gdyby Soleowi groziło przejście w 
"ręce obce, rząd nasz. znalazłby pieniadze na 

uratowanie tego zdrojowiska. —. 
> Przecież nie potrzeba na to sum wielomil- 
jonowych! A zresztą gdyby na kupno Solca i 
na zaprowadzenie w nim urządzeń niezbęd- 
nych, aby Solec, którego woda równa się naj- 
lepszym wodom w Europie, zajął w rzędzie 
zdrojowisk europejskich takie stanowisko, ja- 
kie mu się należy, — potrzeba było wydać 
zalijony, nie byłby to wydatek stracony, kapi- 
znalaziby bowiem dobre oprocentowa- 

sA 


Ci, co jeżdżą do Akwizgranu i i Aix-les-Bains, 
przybywaliby do: Solca, nietylko Polacy, 
ale także i sąsiedzi, gdyby mieli do tego zdro- 
jowiska dojazd kolejowy i gdyby znaleźli w 
niem te urządzenia „kąpielowe, te hotele, te 
ae jakie mają w wodach: zagranicz. 


. Bez obawy więc « o straty, rząd n nasz mógł- 
by śmiało zaciągnąć nawet pożyczkę państwo- 
wą na kupno Solca, na zaprowadzenie w nim 
niezbędnych  inwęstycyj, A budowę kolei, 
chociażby elektrycznej. 
Przypuszczać wolno, że członkowie Rady 
Stanu z okolie Solca wystąpią z odpowiednim 
wnioskiem i zachęcą rząd do czynu. 
„Delegat ministra d-ra Chodźki z Solca 
wstąpi do Buska, aby zbadać wszelkie warun- 
ki istnienia i rozwoju tego zdrojowiską ze 
względu na to, że rząd okupacyjny austro-wę- 
gierski wyraził gotowość oddania tego zdro- 
żowiska państwowego pod zarząd naszego rzą- 


cennego. Busk był oka komunikacji 
| kolejowej, gdyż rząd rosyjski o nią nie dbał, 
nawet jej nie dopuszczał. 

Rząd polski postąpi inaczej. A. wówczas 
Solec i Busk ściągać będą kuracjuszów nietyl- 
ko ze wszystkich ziem polskich, ale i z sąsie- 


dnich — a pieniądz obe; 6 „będzie. do 
Polski! r lae 


Say Iidjemcze w historji narodów. 
- Tdea sądu rozjemczego, mającego rozstrzy- 
gać w przyszłości wszelkie spory międzynano- 
dowe, jest obecnie szeroko omawiana w związ» 


ku z myślą powołania do życia uni narodów. 
Myśl ta w historji narodów nie nowa, nie- 


jednokrotnie bowiem zamieniała się w rze-- 


czywistość. Rozstrzyganie sporów przez sądy 
rozjemcze w wiekach średnich nie były rzad- 
kością, We Włoszech przytaczają kroniki XII 
w. 100 wyroków w sprawach pomiędzy ksią- 
żętami a ludnością różnych miast i krajów. W 
roku 1274 spór powstały między królem Wę- 
gier a Czech załagodzony został przez sąd spe- 
<jalnie zwołany, Na początku średnich wie 
ków król spełniał obowiązki sędziego polubo- 


"witego, następnie Papież, W roku 1208 upro 


szony został Papież Bonifacy VIII do wyroko- 
wania w sporze między Edwardem I angiel- 
skim, a Filipem IV francuskim. 

© List związkowy pierwotnych kantonów 
szwajcarskich, będący podstawą obecnego 
związku wszystkich kantonów, zawierał punkt, 
orzekający obowiązkowe rozstrzyganie sporów 
przez sąd porozumiewawczy. Na początku XIV 
w. sprawa sądu rozjemczego w Europie nie 
schodziła z porządku dziennego. Gdy idea ta 
poczęła zanikać, głośny teoretyk sądów polu- 
bownych, soholastyk Pierro du Bois, w piśmie 
swem, wydanem po łacinie (1306 r.) przema- 
wiał gorąco za ubworzeniem stalego sądu mie 
dzynarodowego dla pokojowego załatwienia 
wszelkich nieporozumień pomiędzy suweren 
nemi państwami. 
Od tego cząsu jedynie filozofowie i po 
fesorowie nauk prawnych zajmowali się ideą 
rozstrzygania SpOTÓW międzynarodowych przez 
sądy rozjemcze. 
Do praktycznego. zastosowania tej idei dą- 


żył jeszcze, wedle planu papieża Leona X, ce- 


sarz niemiecki Maksymiljan. W obszernym. 
memorjale, wydanym w 1518 Pa przemawiał 
ou za powołaniem powszechnego sądu rozjem= 
czego, który, o ileby nie mógł w wyrokowa- 


«iu dojść do rezultatu, miał się odwoływać do 


Papieża, jako ostatniej instancji, 


- Najbardziej wpływowym WYZNAWCĄ tej 
samej idei w późniejszych czasach był słynny 


Abbé de Saint Pierre (1718 r.). W dążeniu do 


stworzenia wiecznego pokoju słał się najgor 
liwszym szermierzem współczesnego ruchu w 
tym kierunku. Domagał się on uiworzenia 
międzynarodowego związku państw z senatem 
na czele. Jeśliby pomiędzy dwomą członka- 
mi tego związki wynikło nieporozumienie, 
strony obowiązane być miały zwrócić się do 
wciąż czyżnego senatu, który od siebie wyzna- 
czą komisję do pośredniczenia pomiędzy nie- 
mi, W razie, gdy pośrednictwo nie prowadzi 


do rezultatu, senat decyduje ostatecznie więk- 


du. Delegat ten przy wiece może Rye pro- 


żekty reform w Busku... 

. Do największych, od których w pierw- 
szym rzędzie zależy rozwój Buska, należy u- 
Pe da do tego Z tak 


szością %4 głosów. 


Podobną ideę propagował też Leibnitz. V 
piśmie swem o reprezeniowaniu książąt nie- 


„mieckich przez posłów na Nimwegerskim kon- 


gresie domagał się pio, znania cesarzowi i Pa- 
pieżowi, jako głowom chystjanizmu, prawa 
rozstrzygania sporów „między narodami przy 
współudziale dodanej im rady, lub przez radę 
ustanowiony senat. ka eżeli będzie istniała sta- 


Wiorok, 3 września 1818 a. MR: 


ła rada, tub wyznaczony przez nią denat dia 


wszelkich spraw chrześcijańskich, to o wiele 
większą wagę będzie miała przy rozstrzyga: 
niu sporów władza cywilna, powołana przez 
cesarza i papieża, niż wszelkie zawierane 
przymierza, związki, pośrednicjwa i gwaran- 
cje”, 

. Profesorowie prawa. miedzynarodowego w 
w. AVIII wracają również do myśli sądów 
rozjemczych. Karol QG. Ginther pisze w ogło- 
szonem w 1787 r. dziele: . „Europejskie prawo 
narodów w czasie pokoju“. Narody powinny 


stworzyć wspólną instytucję sądową, która, 


szanująę prawa łażdego poszczególnego na- 
rodu, wyrokowałaby rozjemczo w sprawach 
wątpłiwych, Instytucja taka musiałaby być 
zaopabrzosa w odpowiednią sila wykonawczą 
do egzekwowania zapadłych orzeczeń”, W 
dziele: „System trwalego pokoju” Schlettwein 
piera myśl załatwiania międzynarodowych 

sporów, przez zwoływanie w każdym poszcze” 
gólnym wypadku sądu polubownego, w któ- 
rym sędziowie terowaliby wyroki wedle „ogól- 
nych praw sprawiedliwości i rozumu. Od śre- 
dniowiecza do naszych czasów po raz pierwszy 
powołany zosiął do życia sąd rozjemczy ,na 
pierwszej konierencji w Hadze, lecz polegał 
on jedynie na stormowaniu listy sędziów, z 
których usług mogłyby wedle wyboru korzy” 
stać pańsbwa w razie wynikłych między nimi 
'konfiiktów, o ileby naturalnie na sąd taki się 
decydowały. 

W ten sposób połój nie mógł być zabez- 
pieczory. | 

Czy obecnie tyle dnia związek naro 
dów, a z nim połączony sąd rozjemczy dla roz- 
strzygania polubownego nieporozumień mie- 
dzy państwami, będzie urzeczywóstniony i za- 
gwarantuje światu upragniony pokój, miedade- 
ka przyssłość okaże. 


owe reformy bolszewickie. 
Rozdział kościoła od państwa w Rosji. 
Doniesienia, jakoby rząd bolszewicki e- 

sobnym ukazem zakazał praktykowania wszye 

stkich dotąd wyznawanych przez mieszkańców 


religij, ustanawiając w ich miejsco nowy xult, 
okazały się nieścisłe. 


Rząd komisarzy ludowych w sprawach. 


religijnych ogłosił w ostatnich czasach dwa u- 
kazy. 


Według jednego z mich każdemi: obywa- 
telowi służy prawo wyznawania dowolnie o- 
branej religii, lub niewyznawania żadnej. 
Równocześnie znosi się dotąd obowiązujące o- 
graniczenia obywatelskie, połączone z tem 
lub owem wyznaniem religijnem. Ze wszyst- 
kich aktów urzędowych wykreśla się rubryki, 


dotyczące wyznań religijnych obywateli. 


Swoboda wyznawania dowolnie wybra- 
nej religji jest dozwoloną o tyle, o ile to nie 
zakłóca publicznego porządku i nie ogranicza 
praw obywateli republiki sowietów. 

Nauczanie religji nie będzie cierpiane w 
żadnym zakładzie naukowym tak publicznym, 
jak i prywatnych, w których udziela się nau- 
ki dyscyplin ogólno - kształcących, Prywatne 
pobieranie nauki religji jest dozwolone. 

Majątek wszełkich kościołów i korporacyj 
religijnych w Rosji przechodzi na własność 
ludu. Budynki i przedmioty kultu religijnego 
będą według osobnych postanowień władz 
miejscowych i centralnych oddawane stowa- 
rzyszeniom religijnym do użytku bezpłatnie. 

Z wojska należy zasadniczo zwolnić. du- 
chownych wszelkich wyznań. Jednakże od- 
działy armji, instytucje wojskowe i komitety 


j 
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mogą zatrzymać duchownych do posług re 
ligijnych według własnego uznania, 

Inny ukaz Rady komisarzy ludu zarządza 
wstrzymanie wypłat z kas rządowych na cełe 
religijne. Koszty utrzymania budynków reli- 
gijnych i duchownych obowiązane są ponosić 
gminy wyznaniowe z własnych funduszów. 

Zarządzenia powyższe przeprowadzają | 
rozdział kościoła ed państwa i sekularyzację 
majątku religijnego. | 

Zniesienie prywatnej własności gruntów 
i domów. 


Według doniesień organu bolszewików, 
„Prawdy“, centralny komitet wykonawczy po- 
stanowił na posiedzeniu dnia 22 sierpnia o- 
głosić dekrei, znoszący we wszystkich mia- 
stach prywatna własność gruntów. 

W miastach, liczących przeszło i40,000 
mieszkańców, zniesiono też prawo prywałnej 
własności wszystkich budynków, z których do- 
chód, łącznie z dochodem z gruntów, przekra- 
cza normę, określoną przez władze miejsco- 
we. Hipoteki powyżej 10,000 rubli są uznane 
za nieistniejące, Dawni właściciele zrównani 
są z lokatorami. Dekret nie dotyczy przedsię- 
biorstw. przemysłowych. 


Sztuka bolszewicka, 


Rząd rosyjskich komisarzy ludu w świa. 
reformach, urządzających Rosję na modłę bol- 
szewicką, nie pominął także i spraw sziuki, 
stojącej według powszechnie panującego za- 
patrywania poza sprawami partyjnemi i rzą- 
dzącej się swami własnemi prawami estetycz- 
nemi, 

Jak donoszą telegramy, bolszewicki komi- 
sarz oświaty ludowej polecił eentraluemu ko- 
mitetowi rosyjskich organizacyj kuliuralnych 
podjąć przygotowania do powołania do życia 
socjalistycznego teatru centralnego i utworze- 
niu socjalistycznej szkoły teatralnej i sceny 
dla młodzieży. 

Sztuka niewątpliwie nie lepiej wyjdzie ną 
bolszewickiej opiece, jak wojsko, dyplomacja, 
administracja it da kierowane przez bolsze- 
wików, nie więcej też pewno będzie w niej 
dbałości o estetyczne względy, niż w bwlsze- 
wickim systemie rządowym o rosyjskie cele 
państwowa. ` 


Państwowa szkola budowlana, 


Niejednokrotnie nasze sfery przemysł» 
we zwracały uwagę na konieczność przygoto- 
wania zastępu uzdolnionych pracowników, 
potrzebnych do racjonalnej i celowej odbudo- 
wy kraju. 

Brak tych sił budzi poważne obawy, że 
odbudowa może się dostać w ręce nieudolne 
i niepowołane lub też dokonywana będzie 
przez obcych, nieznających rodzimego cha 
rakteru budownictwa. 

Dla przyszłych techników budowlanych, 
którzyby uczyli nietylko projektować ale i 
kierować samodzielnie przedsiębiorstwami, 
wchodzącemi w zakres budownictwa otwiera: 
się wielkie pole działania nietylko w prze 
wyśle budowlanym, lecz również i w dziedzi- 
nie gospodarki komunalnej, jak też w urzę- 
dach państwowych, 

VA „owyższych w-. . w powitać należy 
z uznaniem otwarcie państwowej szkoły budo- 
wlanej w Warszawie, która w najbliższym 
czasie rozpocznie swoją działalność, 

Obok gruntownego wykształcenia tech: 
nicznego teoretycznego, szkola wspomnianą 
będzie dawała duży zasób wiadomości prak» 
tycznych, albowiem jak nas poiniormowano, 
program szkoły obejm:; między innemi na: 
stępujące przedn:.cty specjalne: mierniciwoj 
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"Niejednokrotnie zadawamo mi pytanie, 
dlaczego w literaturze historycznej polskiej 


dyle jest prac specjalnych, których ludzie, na- 


"met bardzo interesujący się dziejami ojczy- 
s stami, nie mając odpowiedniego przygotowa- 
SĘ nia, nie mogą wziąć do ręki, nie mogą zgryźć 
` mi przetrawić, — brak zaś nam prawie zupeł- 
mie takich dzieł, któreby, obejmując krótsze 
' lub dłuższe okresy, pisane łatwo, były dla 
„wszystkich dostępne. Jednem słowem, mó- 
„.wiąc językiem naukowym, dlaczego brak nam 
|. prac syntetycznych, a całość naszej literatury 
a naukowej historycznej jest ściśle analitycz- 
na. 

< Przy tych zarzukach słyszy się niejedno- 
- krotnie skargi na to, że nauka nasza histo- 
- ryczna jest zbył pod wpływem nauki niemiec 
kiej, głęboko pogrążonej w analizie, że zbyt 
mało wzoruje się na nauce francuskiej, gdzie 
_Byntetyzający duch łaciński daje dzieła wiel- 
.. kiei wspaniale, głębolkie pod waględem nau- 
-kowym, lekkie i przystępne Pod wagliędem 


Zarzuty takie skawiane naszej nauce i 

naszym uezonym, Są. niegprawiedkiwe, a po- 
legają pa nieporozumieniu. : : 

; -Nie ulega wabpliwości, że duża część prac 

: -naukowych historycznych u nas jest dostępną 
> tiko apacjalitom. „Ale jest wiele dziel, ay i 


M e aar cala 


> 


poważny ogół. Leez eaer nie są. Dlacze- 
go? Odpowiedź na to pytanie, wyczerpująca, 
musiałaby być długą, bo problem to skompli- 


kowany i zawiły, głęboko związany z życiem 


calego społeczeństwa. Nie mogąc jego całości 


cózpatrywać, zwrócę tu uwagę na jeden tytko 
szczegół. Jeżeli porównamy bibljogratję poł 
ską z lat ostatnich, z bibijogralją z roku np. 


1850, zawważymy, że ilość wydrukowanych 
dzieł zwiększyła się wielokrotnie. W obecnej 
dobie panuje, jak zreszią powszechnie, po 


wieść i literatura piękna, lat temu siedem-. 
dziesiąt jeszcze tak uboga i słaba. 


Prasa dzi- 
Biejsza przynosi również ogromną ilość wiado- 
mości i bibuły. Stąd czytelnik doby obecnej 


ma mało czasu na czytanie poważne, a dostaje 


z łatwością w Hteraturze perjodycznej pokarm 
już przeżaty i przygotowany odpowiednio—W 
księgarniach też latwiej wpada mu w oko po- 
wieść, le livre jaune, niż dzieło poważne. 

Inaczej było w połowie XIX w. - Powieści 
niędużo, dzienniki i czasopisma tyle szczuplej- 
S26, tyle rzadsae i tyle trudniejsze do posiada- 
mia nóż dadsiaj, — a i ludzie mieli więcej cza- 
su. Stad książka poważna częściej dostawała 
się do rgk FWOCZGANEŻ inteligencji, niż dzisiaj, 
siąd też księgarz, nie opierając swej egzysten- 
cji na powieści, sprzedawał równie chętnie 
powieści, „jak i dzieła poważne, 00 dziwniej- 


"sze, nawet bez niechęci bywał takich dzieł wy- 


dawcą. Stąd pokolenie z polowy XIX w. ezy- 
tając prawie całą Ntoraiure historyczną (nie 
bylo $o tak udne), było lepiej przygotowane 
następnie 60 powginego czyłania, sié initeti- 
gencja obecnie. Mam przed oeyma zawsze 
pewag damę, przyjaciółkę Szajnochy, Poła, 


Ujejskiego, która mając lat prawie osiemdzie- 


siat, tzytała siudja heraldyczne Małeckiego — 
kniei Je taaa, ale io wsnawiała. Lew 


była ona dzieckiem tego pokolenia jeszcze, 


które nietylko żywo zajmowało się historią 
Polski, ale uważało ło za obowiązek, a długo- 
letniem śledzeniam postępów literatury histo- 
rycznej było do czytania tak poważnych dzieł 
przygotowane. Dais winę składa się na wpły- 
wy niemieckie, na brak wpływów francuskich, 


— ale większość tych, którzy te zarzuty stą- 


wiają, nie zna ani francuskiej, ani niemieckiej 
Hieratury historycznej. Nie tylko  Franeuzi 
ale i Niemcy mają dziś, oprócz bardzo bogatej 
literatury analitycznej, wielkie i cenne dzieła 
syntetycznej natury, brak zaś ich u nas nie 
jest wynikiem ani jekiejś spocjałnie polskiej 
ułoemmości naukowej, ani też wpływów, fakty- 
cznie nię tak silnych, obcych. Stąd: pytanie, 
czemu u nas dominuje analiza, dlaczego nie 
siadamy syntezy? 

- Kaida synteza opierać się musi na pew 
nej sumie analiz, bez tej sumy analiz, obser- 
wacyj, bez maierjału przygotowanego i odpo- 
wiednio obrobionego, bez znajomości tysiąca 
kwestyj przedyskułowanych i pozpańrzonych z 
rozmaitych punktów widzenia i w rozmaitem 
świetle, niema syniezy. Nie ulega wątpliwo- 
ści, że mośmość zdziałania co pewien czas bi- 
lapsu naukowego, omliczonie dorobku nanko- 
wego, jest rzeczą bardzo potrzebną, i pożyte- 
czną, i wskazaną, nie ulega jednak zaprzecze- 
niu i to, że dziewięć prób syntez uznamy za 
poronione, zanim może dziesiąta stanie na 
wysokości zadaniu. Przedwczesne syntetyzo- 


„wanie dostaresa ogółowi przedstawień miewia- 


Sowie oświeśtonych, błędnysh nieraz a ezaca- 
mi może i nieadrowych, čo gorsza że wielo- 
krotnie wpływ taki eskodłiwy może się roz- 
ciągać i na samą produkcję naukową, która 
złudzona miraśsa kostna mopa W kierua- 
ku me i miepsawic $ 


Jakiż jest powód tego stanu rseczy u nas? 
Jeżeli my, w por^wnaniu z Freneia czy 
Niemcami pod tym względem stoimy daleko 
w tyle, to źródło tego naszego zacofania tkwi 
w tem, że jesteśmy pod wyględem materjal- 
nego przygotowania wyprzedzeni nieledwo a 
dwa wieki przez zachód, 

Francja już w drugiej połowie XVII w. 
zdobyła się na wielki wysoce krytyczne 
wydawnictwa źródłowe, — pod koniec tego 
wieku położyła fundamenty pod nowoczesną 
krytykę historyczną dziełami J. Mabilion'a i. 
jego następców. Niemcy szli knok w krok za 
Francuzami, a jakkolwiek zrazu nie dorośli 
do mistrzów, nie dali tak wielkich eo 
nauki jak Francuzi, w XVII i XVII w. to, 
przecież zdołali przygotować ogromny mate- 
rjal historyczno-krytyczny, który po r. 1815 
stał się u mich zaczynem niezwykle silnej 
ekspansji naukowej. Już w pierwszej połowie 
XIX w. na polu pracy historycznej Niemcy 
przeszli swych mistrzów Francuzów, — w 
drugiej połowie, ed czasów T., Sickla, i całej 
wielkiej plejady z Morusenem, Rankem, Wait- 
zem, Giesebrechiem i Syblem na czele, sta- 
nęli na łakiem stanowisku, że Francuzi do- 
piero mie tak dawno zdali sobie sprawę, o 
He stali wypczedzeni. Zaczęto też w ostate 
nich czasech we Francji czynić bardzo duże. 
wysiłki, by to, eo utracono, eo zaniedbano, 
odzyskać, — mówiło się a goryczą w kołach 
kistoryków irancuskich, o marazmie w nauce 
francuskiej przez zbytnie zamknięcie się, 
przez brak odpowiedniego koniakiu z nauką 
innych narodów europejskich, a zwłaszcza 
Niemców. Mimo zacofania nauka francuska i 
ilościowo i jakościowo zrobiła dużo, lubo 
nie LENA kroku ków z tej strony, 
emu. E (D. ©. MJ. 


ada o materjałach budowlanych, bodowiic ' m 
two miejskie i wiejskie, projektowanie budo- | 
wli, formy architektoniczne ze specjalnem u- | 
nowo- | 
(czesne urządzenią techniczne w. budowiach, | 


p 'względnieniem architektury polskiej, 
maszyny budowlane i t. d. 


Ze względu, że szkoła ma również kszta!- | 
(Gió i przyszłych samodzielnych przedsię- | 
ibiorców budowlanych, w programie jej zosta- i 
iły szeroko uwzględnione przedmioty potrzeb- į 


ine przy kalkulacjach i prowadzeniu robót, a 


"icyjne ih d 


; Kurs nauki jest trzyletni, a czesne wyno- 


‘pi tylko 100 mk, rocznie. 


Wychowańcom po uko „| 
y P ukończeniu szkoły ma- | mieślniczych w gmachu Rai 


tyć przy | | 
ją by przyznane, jak się dowiadujemy, ulgi | Godz. 5 popol Kamienica Baryczków posiedze- | 


rzy odsługiwaniu wojsko - | 
przy g jskowości i wstępowa | nie Komitetu konserwatorskiego Tow. opieki nad 


| zabytkami przeszłości zamiast zwykłego posiedze- 
nia tygodniowego tego wydziału. 

Godz. 8 pp. Sekcja zgromadzeń rzemieślniczych 
| sesja mistrzów zgromadzenią szezotkarzy, w gma- 
j chu Raiusza w sali wydziału IV. 
W r. 1907 z wielką gudaosig, z inicjatywy |; 
«p. Józela Czyńskiego, Związek rzemieślników | branie związku właścicieli pracowni obuwia. 


(chrześcijan uzyskał pozwolenie ma otwarcie | banda przemysłu (Chmielna 18) — 


„możnych członków. Utrzymanie jej kosztowało | piu. 


"kilka. tysięcy rocznie, Podtrzymywało ją kor | 
‘Jo szkolne, którę obłożyło się na ten cel po- | 


i Towarzystwo opieki 


, wiono oddzielną opłatę szkolną od czitonków i 


miu na służbę AEON 


Sola zwiącków rzeniefnizyd, 
«szkoły początkowej dla dzieci swoich nieza- 


„datkiem dobrowolnym, a ostatecznie ustano- 


W. wysokości 5 mk, rocznie, 


» Ale pp. członkowie Związku opłatę szkol- 
„mą wnosili tak niepunktualnie, że w r. z. do- | 


,1170 mk, na ogólną liczbę z górą 600 człon: 
ków, a nadto np. rzemieślnicy, należący do 
"Związku, nie posyłali dzieci do swojej szkoły. 


‘Ci, co znają stosunki, dziwny ten objaw Ho | Stenu i nabi LAr i 
„maczą tem, że rzemieślnicy zamożniejsi wsty | pa zz ap Śl R 


„dzą się posyłać dzieci do swojej szkoły, ubożsi 
"zaś nie posyłają swoich dzieci do żadnej szko- 


ani ciepłej odzieży, ani obuwia. 
| Skutkiem tych smutnych stosunków do- 
„szło do tego, że w r. z. do szkoły Związkowej 


uczęszczało zaledwie 18 dzieci, gdy koszt jej | 


gdy | 
„składka szkolna wydatków na szkołę pokryć | 


utrzymania wynosił 8000 mk., że więc, 


„Związku, 


ywieniach za į przeciw postanowiono utrzymać | 


szkolę. W wykonaniu tej uchwały prezydjum 

"Związku wynajęło lokal, umówiło dwie nau 

yezycielki i postanowiło szkołę otworzyć. 
Wiem, jak piorun z pogodnego nieba, ist 


mieniu szkoły na przeszkodzie stanęła agitacja | 


„dwóch członków zarządu i zgromadzenie nad- 


«wyczajne, które w sobotę uchwaliło zamknąć | 
"szkołę, ponieważ uczęszczało do niej zaledwie | 


„18 uczniów. 


Zwolennicy szkoły z pp: Czyńskim, Jawis | 
„dzykiem i A. Rauerem na czele napróźno tło» | 
smaczyli, że zamknięcie szkoły narazi rzemieśl- | 


‘ników w oczach opinii publicznej na wstyd, 
tych rzemieślników, którym oświata jest tak 


"bardzo potrzebna. Nie to nie pomogło. U- l 


‚chwalono zamknąć szkołę, 
Zarząd złożył skutkiem tego mandaty, 


t 


„Się stało, że szkoła będzie zamknięta? 


Jeżeli rzemieślnicy, a zwiaszcza członko- | 
,wie Związku nie posyłali dzieci do swojej szko- | 
ły, to widocznie uznawali ją za niepotrzebną. | 
` Jeżeli się zważy dalej, że w kilkudziesię- | 
„ciu miejskich szkołach początkowych, do któ- | 
"rych rzemieślnicy powinni posyłać swoja dzie- | 
to istnienie szkoły początkowej | 


‚ci, są pustki — 
„W Związku było obecnie zbyteczne; zamknięcie 
„dej więc usprawiedliwione. 


Nie taka szkola jest potrzebna w Związku. | 
„Sz zkoły początkowe utrzymuje zarząd miasta, | i 


Związek więc powinien pomyśleć o szkole in- 
'nej, a więc przedewszystkiem o takiej, która 
da rzemieślnikom to, czego w innych znaleźć 
'niè można. 

W Związku jest pożądana. przedewszyst- 
kiem wieczorna szkoła rysunków, tak bardzo 
, potrzebnych każdemu inteligentnemu rzemieśl- 
.mikowi, szkołą buchalterji, bez której obejść 
się nie mogą, szkoła korespondencji niezbęd- 
nej przy pisaniu listów handlowych, szkoła hi- 
storji ojczystej, pożądana, aby wiedzieli, co 
robić powinni, a <zego unikać muszą, jeżeli 
„chcą, aby oddawali Ojczyźnie dobre usługi, 
aby byli prawdziwym; obywatelami kraju. 


Zwijając szkołę początkową, Związek po- 

, winienby, jaknajrychiej przystąpić do urzą: 
dzenia tych i podobnych dopełniających kursów 

wieczornych — a wówczas nikt nie będzie ; 
„ miał prawa narzekać, że daje napróżno 5 mk. 
rocznie na skladkę szkolną; wówczas Zwią- 


‘czas ministerjum oświecenia, które obecnie za- 
„czyna opiekować się szkolnictwem zawodo- 


"BQWĄ, - 


się w niezadowoleniu, zarząd winienby jak 
'najrychiej zamiast szkoły zamkniętej, stwo- 
"rryó nową, przez wszystkich pożądaną. 


„czątkow ej, nie wydany. B. F. 


say alot 


| 


E 


|a 
| 
| 
| 


b 


i | 


Kalendarzyk. 


Roeznice, Dnia 8 września 1704 m 
poddała się królowi Augustowi IL. 


1863 r. Krwawa bitwa pod Zwierzyńcem Fa 
komendą Lelewela (Borelowskiego). | 


Imieniny. Dziś Szymura Słup, 
Jutro Rozalii P. 


Q „godz. 8i pół Zebranie sekcji zgromadzeń rze. 


Godz. 734 w. Tow. „Rozwój“ (Żórawia 2), ze 


Godz. 9 w. Warsz. Tow. popierania drobnego 
Re 


PPORTEEZĘPORASCĄ 


że z łona tegoż Towarzystwa prawdopodobnie, jako 


| ciała w chwili obecnej jedynie kompetentnego pod | 
| tym względem u nas, 1. ją przyszli KOREEN OUY f 
| rządowi. l 

Nie od rzeczy więc bada zaznajomić szersze |. 
warstwy publiczności z genezą powstania i dotych- 


, dzia T 
inie mogła, niedobór uszezuplił ogólny fundusz | R A 


W r. 1908 grono osób, którym dobro kraju le 


| żało na sereu, widząc topuiejące z każdą niemal 
Mimo to na ogólnem zgromadzeniu przed | chwilą zabytki kultury polskiej, których wróg nie | 
"kilku miesiącami po dwugodzinnych przemó- | zdołał zniszczyć lub wywieźć z naszego kraju, po- | 
| słanowiło zawiązać Towarzystwo opieki nad zabyt- | 
| kami przeszłości, celem ocalenia resztek szacowa | 
| mych świelłanej przeszłości naszej przed wanda. 
| lizmem i nieświadomością jednych a chciwością lub | 
| potrzebą drugich, wyzbywających się z lekkiem ser- | 
| cem pamiątek rodzinnych ma rzecz amiykwarjuszów |" 
| zagranicznych, płacących nieraz za rzeczy niemające | 
Ea PP | nisierjum w Łodzi; szkoła ta otwarta będzie 
| równocześnie ze szkołą warszawską, 

| mizacyjne odbyło się d. 27 paździemika r. 1906 w |. , 
małej sali muzeum przemysłu i rolnictwa w celu f: 
wyboru zarządu, w skład którego weszli pp.: ko- | 
| misarz Broniewski, Józef Dziekoński, Zygmunt Glo-- 
| ger, ks. prałat Jełowicki, Adam hr. Krasiński, Ta~ | 
| deusz Korzon, Aleksander Kraushar, Erazm Ma- | 
jewski, Władysław Marconi, Włodzimierza Powi- | 
| chrowski, Franciszek Pulaski, Andrzej Rotwand, 
"| Antoni Strzałecki, Pius Weloński i Konstanty Woj- 
Nasuwa się obecnie pytanie, czy dobrze | 


wprost ceny, ceny aż do śmieszności niskie. 
Pierwsze po legalizacji ustawy zebranie orga- 


ciechowski, 

I tak w dwu wynajętych przy ul, Nowy Świat 
mr, 41 pokojach » się owocna ale i zoo 
praca. 


Jedną z pierwszych czynności Towaizycia by: 
ło wydanie kwestjonarjusza, opatrzonego wzorami | 


w celu ułatwienia szerszemu ogółowi oujentowa- 


nia się w zabytkach gódnych uwagi i wobec zadań | % 
imwentaryzacyjnych. Pozatem . wydano odezwą do | 
| władz wszystkich diecszij z powiadomieniem o ce- 
| lach Towarzystwa i z prośbą o poparcie jego usilo- | 
i wań. Wskutek tego J. E. arcybiskup metropolita | 
warszawski upoważnił Towarzystwo do zajmowania | 


j się GOW, zabytków kościelnych archidiece- 


sz 


W latach 1907—1908 staraniem . "Towarzystwa 
wmurowano tablice pamiątkowe Stanisława Staszi- 
ca 


ZW 


kiego na domu ur. 20 przy ul. Elektoralnej, oraz 
Sebastjana Klomowicza i Wincentego Pola mą do 
mach w Rynku w Lublinie © 

Ocalono od ostatecznej zagłady ż odrestaumo- 
wano ruiny zamków w Radzikach wielkich w gów. 
Płońskim, Czersku, Noworódku, Chęcinach, Wieży 
arjańskiej w Wojciechowie lubelskim w Iłży i w 
Raciążku w powiecie Nieszawskim i wielu innych. 

"Wyżej przytoczone ruiny wieży arjańskiej w 
"Wojciechowie, oraz zamków biskupich w Hży i Rae 
ciążku stanowią własność Towarzystwa. 


* go Miasta kamienicę, opatrzoną liczbą 82 a należą 


- cą niegdyś. do patrycjuszowskiego rodu starej War- 
. szawy Baryczków, kosztem 58,000-rb., wydawszy na 
„zek za 8000 mk. rocznie przyczyni się do podr ` jej restaurację i doprowadzenie do poprzedniego 
 miesienia wiedzy wśród. rzemieślników, WÓW= | | 


Ę 
Ñ 


stanu rb. trzydzieści tysięcy. Do nowej siedziby 
Towarzystwo przeniosło się w d. 8 i 9 kwietnia r. 


3 1912. 


wem, przyjdzie mu z pomocą moralną i finan- | Towarzystwo urządziły dziewięć wysłów jako 


| to: Stara Warszawa, minjatur i tkanin, ceramiki i 

Zamiast składać mandaty, zamiast usuwać | szkła, sztycharstwa polskiego, wieś i miasteczko — 

| architektura budownieiwa drzewnego, ubiór polski, 

+| siedziby królewskie, portret kobiety polskiej w. 
é | XVIII i 150 lat malarstwa polskiego, 

Starczy na to fundusz uchwalony do No- |- 

k powodu zamknięcia szkoły po- ų 

RM Rapa sa i malarstwa i rzeźby, konserwatórski i gospodarczy. 

; Towarzystwo posiada własną pracownię foto- j 


Przy Towarzystwie funkcjonują wydziały arhi 


tektoniczny, inwentaryzacyjny, starej Warszawy, 


i Miorot, 5 września 1918 z. m 


Warsawa. 


1861 r. W Łęczycy ludność urządziła kocią m mus 4 
| zykę biskupowi Marszewskiemu za uległość wobec Ą 
iwięe: rachunkowość budowlana z kosztoryso- | Władz moskiewskich. 
Alei: korespondencja handlowa, organiza- | 


teja przedsiębiorstw, przepisy budowlano-po- 


"przez ministerjum zdrowia publicznego, o=. 
-chrony pracy i opieki społecznej zastępcami d 


W e. 1911 Towarzystwo nabyło w Rynku Stare- „wieluński i dr. Szelest na p. włocławski. 


"ska, zapisała- 30,000 rb. na kościół Zbawiciela . 
W Warszawie. TE 


przygotowała już czternaście tysięcy gotowych zdjęć 
i posiada sześć do ośmiu tysięcy klisz. Zbiory te 
eg największe w Polsce. Od chwili przejścia pod 


opieką Towarzystwa rezydentyj królewskich Zam- 
ku, Łazienek i Belwederu, zajęto się gorliwie zdję- , 
ciem planów i przekrojów, tak że Towarzystwo jest | 
jątkową. 

Promieniowanie kamienicy Baryczków na cały | 
kraj masz uwydatnia się w ruchu członków Towa- | 
j rzystwa, a więc w r. 1007 ilość członków wynosiła | 
i 654, w 1908 — 878, a 1909 — 1,210, w 1910 — 1,494, 
w 1911 — 2,163, w 1912 — 2891. Wybuch wojny | 
j i fu także ujemnie wpłynął ma rozwój Towarzystwa. | cieli nieruchomości wiadomość, jakoby Z 
| cenia władz polskich Towarzystwo kred, 
| przyjmowało wpłaty 
. rublowej, nie jest prawdziwa, 


obócnie w posiadaniu trzystu przeszło rezydentyj. 


Szczupłość ram niniejszej notatki, nie pozwa- 


| la nam wyszezególnić tego ogromu prao, które Tor. 
j warzystwo w ciągu RA istnienia | 
i podjęło i dokonało. 
1 - Obecnie główne usiłowania Towarzystwa skon- 
| centrowane są W wydziale konserwatorskim i in 
wentaryzacyjnym, 


W oglatnich czasach przy. Towarzystwie zę 
względu na odbudowę kraju powstało koło sztuki 
adobniczej, w którem obok fachowych sił Towarzy- 


| stwa przyjmują udział przedstawiciele tych zgro- | 


` J. z. i 


-Wzerowe roczne kursy handlowe. 
- Ministerjum W. R. i O. P, otwiera w Cheb 


mie z początkiem roku szkolnego państwowe | 
roczne kursy handlowe dla pracowników biur 


i kantorów. 


wych. 


wyksziałcenia drobnych kupców i pracowni- 


ków sklepowych. Do szkoły przyjmowani bę- 


dą chłopcy od lat 12 do 14 włącznie, którzy. U- 
kończyli 4 oddziały szkoły powszechnej. 
Kancelarja (Aleje Jerozolimskie Nr. 8) 


września, Otwarcie szkoły mastąpi dnia 17 


Taką samą szkołę państwową otwiera mi- 


Lekarze pówiatowi Polacy. 


| Szkoła dla kupeów. i pracowników sklepo- | 


Następujący lekarze zostali mianowani 


Q 


lekarzy powiatowych: 


Dr. Sałaciński na p. błoński, dr. Weyland |. 
| na p. brzeziński, dr. Olszewski na p. ciecha- 
| nowski, dr. Łazarowicz na p. częstochowski, 
| dr. Fryszberg na p. garwoliński, dr. Oyrza- 
| nowski na p. gostyniński, dr. Wasiewiez na p. | 
| grójecki, dr. Czajkowski na p. kaliski, dr.i 
| Dąbrowski na p. kolneński, dr. Frankenstein | 
na p. kolski, dr. Honowski na p. koniński, dr, | 
Krysiński na p. kucieński, dr. Kozłowski ną | 
p. lipnowski, dr. Ostaniewicz na p. łaski, dr. | 
ółkowski na p. łęczycki, d-rzy Skalski i Knie- | 
chowiecki ma p. łódzki, dr. Zaleski na p. lone i 
| żyński, dr. Bacia na p. łowicki, dr. Judt na p. |- 
łukowski, dr. Kaczorowski na. p. makowski, i 
dr. Cybulski na p. mazowiecki, (Wysokie ma- | - 
zówieckie w łomżyńskiem), dr. Maleciński na | ` 
| p. mińsko-mazowiecki, dr, Kujawski na p. | przez Radę miejską na walkę 
| mławski, dr. Szerzeniewski na p. nieszawski, | 
| dm. Kołakowski na p. ostrołęcki, dr. Szaykow. : 
| ski na p. ostrowski, dr. Zaorski na p. płocki, | 
na domu mr. 8 przy ulicy Kanonia, Antoniego | 
Malczewskiego na domu mr. 6 i Juljusza. Słowac- | 


dr. Salak na p. płoński, dr. Cytronberg na p: 


przasnyski, dr. Sierawski na p. pułtuski, dr. 


Olszewski na S rawski, dr. Przetakiewicz na | 
. Żegota-Gliickstein na p. sie--| 


p. rypiński, dr 


dlecki, dr. M. Zaleski ma p. sieradzki, dr. J. | 


(Zaleski na p. sienpski, dr. Łabęcki na p. 


skierniewicki, dr. Geisler na P. słupski, dr. | 
Czerwiński na p. sochaczewski, dr. Kropi- 
wanicki na p. sokołowski, dr. Wierzbowski na 
p. sosnowiecki, dr. Rosen na p. szczuczyński, 

dr. Łączyński na p. turecki, d-rzy Glis 
Jamiński i Konopacki na p. warszawski, dr 
Janiszewski na p. węgrowski, dr. Kolski RA p. 


r obsadzono 52 posady. w 49 powia- 
ach. 


3000 1b. na kościół Zbawiciela. 
Zmarła niedawno $. p. Barbara Smitkow. | 


Testament hr.. Eabteiakel. 


Sędzia 'Namitkiewicz ogłosił. wczoraj. też. 
slamani własnoręczny Marji hr. Łubieńskiej, | 
wdowy po obywatelu ziemskim, mieszkanki | 
Warszawy, zmarłej niedawno we.  Wrocła- 
R a 

Zmarła zapisała 20,000. ih. na cele pu 


'bliczne, mianowicie: 9,000 rb. — na Towarzy” 


stwo mienenemyh chorych W WOM, 


| 
: 


| Warszawy komunikuje nam, 00 nastę 


| miast władze połączone Towarzystwa na posi 
| siedzeniu w dniu 27 sierpnia r, D., PO rozpo" 


| kozłów od 1 lutegi 
| kóz i koźląt od ll utego do 31 paźdz.; 5) zaję- 
| cy od 1 lutego do 30 września; 
| cietrzewi, bażantów (kogutów od 1 czerwca do 
| 156 września); 7) tychże kur i. jarząbków od i; 


| od 16 kwietnia d 
Kierownikiem kurson mianowany został | wie o 80 czerwca; 11 


p. Żardecki, dotychczasowy pracownik Banku | 
W spółdzielczego. : 


"radom sz! 


| trzymania dziecka na kolonjach na wsi 


gradio no i im. (asie Tabie 
4 "któr dla wydziały TEE DE ] na utworzenie. 3-ch lóże 

: > ego i skiego, Konstancji ks. Woronie 
| Łubieńskiej; 
| kobiet polskich; 3,000 rb. na izby 


~ 
6,000 rb. na katolig 182 


nieze im. św. Antoniego; 1,000 rb. a 
Karmelitek w Krakowie; 500 rb. na 
im. Wincentego A Paula; 500 rb. na | 


| - Dyrekcja oroita ZM 

Podana przez centralny Związek 
za zaległe raty w walue 
bowiem dyre 


cja Towarzystwa żaduego polecenia od wiat 
polskich w tym względzie nie otrzymała, nab 


zhańiu licznych podań stowarzyszony ch, postae :- 


| nowiły zęzwolić na przyjmowanie rat zaległych © 
‘y roku 1915 i 1916 w walucie rublowej, ray 
madzeń rzemieślniczych warszawskich, grupują. h | 257 roku 1917 i 1818 mają Ai i nadal wpiar 
sa band $ ' kky ge. A] 
LE się w sekcji starszych i podstanszych Towarzystwa | cane wyłącznie y walucie markowej, 
popierania drobnego przemysłu i handlu, które | 
mają styczność z odbudową kraju, Na zakończenie | 
i przytoczymy tu ustęp -ze sprawozdania Towarzy- 
| stwa: Kamienica Baryczków na Starem Mieście, ja- 
|. ko siedziba Towarzystwa będzie tem miejscem cen- 
; | | tralnem, dokąd z kraju całego popłyną informacje, 
| ? | opisy, fotogratje zburzonycdh lub uszkodzonych gza- 
PE „ | fbytków. Niechaj na szeroką skalę zorganizowana | 
nad zabyikami pRZESZIGŚCI. | praca ret Taon co ma ziemiach polskich | 
| p wamioś ' 
Z chwilą gdy z inicjatywy departamentu sztu- | deo 
Ę | ki przy ministerjum wyzneń religijnych i oświece- | 
"chód z tego źródła wynosił zaledwie około | nia publicznego powstało prawo o opiece nad zae | 
| bytkami grzeszłośi i utworzenie posad 8 państwo» i 
| wych komserwalorów, a przyjęte już przez radę mi- i 
| nistrów, uzyska ostateczną sankcję prawną Rady | 
znaczenie | 
| Towarzystwa opieki nad zabytkami przeszłości ja- i 
| ko organu społecznego z głosem doradczym zna- | 


| cznie wzrośnie i nabierze aktualności, tembardziej |. 
ły wogóle, ponieważ nie mogą im dać w zimię | 


Różne terminy polowań. 
Wobec tego, że wielu myśliwych sądzi, ik 


| na zające można polować od dnia 1 b. m., jak, 
| za dawnych czasów, przypominamy nowe ier- 
| miny ochrony zwierzyny obecnie obowiązujące, 
| które dzielą się na 11 okresów, a mianowicie: ; 
| 1) czas ochrony byków jeleni i danieli od 1 


marca do 15 lipta włącznie; 2) łań, danielie i 
ich cieląt od 1 marca do 15 października; 3) 
do 30 kwietnia; 4) sari, 


6) gluszców, 


marca do 15 września; 8) kuropatw i i przepió- 
rek od 1 stycznia do 15 sierpnia; 9) dzikich 
kaczek od 1 marca do 30 czerwca; 10) stonek 
11) kwiczołów 


jodi stycznia do 15 września. Egz ZWIĘ” ; 
A BR nie podlega ochronie, OE: 4 


= z konserwatorjum. 
Zapisy i egzaminy Ww kónserwatorjum już 


Ministerjum W. R. i O, P. z początkiem | alę rozpoczęty: 


bieżącego roku szkolnego otwiera na Powiślu | 
| państwową dwuklasową szkołę handlową dla | 


W bieżącym roku szkolnym zostaje Wpro- 
wadzony szereg reform. Mianowicie wykłady, 
prowadzone będą w godzinach rannych i POs 


| południowych, program nauk zostaje podzie- 
4 lony na 2 kursy; kurs nauczycielski (kończą 
| cy kurs ten otrzymują świadectwa nauczyciele 
| skie) i kurs wyższy (dający prawo do E 
przyjmować zacznie zapisy od dnią 4 września | a 


r.b. Egzaminy odbędą się w dniach 13 i 14 | roku bieżącym będą Naa 
E = i, 
września wie wtorek. Opłata roczna marek 60. ; partytur — prol J. Wertheim; - 


VA projektowanych wykladów nowych " 
czytanie 
. gimnastyka 


rytmiczna — prof, K. Kleczyński; harmonja 


specjalna (system S. Thuille'go) i encyklope- 
dja muzyczna — prof. P. Rytel. 

Wprowadzone reformy i stosowane już o- 
beie większe wymagania przy egzaminach : 


miewąipliwie znacznie podniosą poziom kon», 


serwatorjum i BLA do ankiete uczelni ; 
muzycznych, | 


vA sądownietwa, | | 
= P. Leon Błaszkowski, prezes k. p. sądu okre- 


| gowego w Warszawie po ukończeniu feryj letni 
| wczoraj przystąpił do pełnienia obowiązków, ` 


- Pan Jan Kykaczewski, notarjusz sądu okręgo» . 


| wego Pelrozawodzkiego, mianowany został sedzi 
| śledczym w Mińsku - Mazowieckim Da 


P. Tadeusa 
Wisznicki miatówany Zostal sędzią pokoju m. sh: 


Warsaw: śledczym: 

i mianowani zostali: . Wia- 
dysław Lówatdowski - -— w Żyrardowie; M Zyge 
munt Falarowski — w Górze Kalwarji; p. Broni» 
sław sej: jm w Warszawie. 

R; BNTY: ter mianowany został aplikan- 
a przy kr-polsk, sądzie apelacyjnym ` w Nas 


Półkolonje dla dzieci. ' 


Z kredytu 300,000 mk, wyznaczonego `- 


z gruźlicą, na. 


utrzymanie półkolonij dla dzieci niezamsże 


nych mieszkańców miasta, wydział dobro- 
czynności wyznaczył 20,000 - mk. żydowskim 
inym z warunkiem, aby rady u- 
trzymywaiy na własny koszt 300 dzieci. 
Obecnie rady szkolne przedstawiły spra- 
wozdanie z dysponowanego kredytu. Wysłano 
do półkolonie 946. dzieci, całkowity koszt u=- 
WYyl%e. 
na półkoloniach 1 mk, 35 
ogółem wydatkowano 30.440 mk, 
Delegacja dobroczynności uchwaliła ZWTÓ» 
cić radom brakującą sumę 5.449 mk. i wyasy- 


Św na dalszą wysylke dzieci nowy kre 


| sił 2 mk, dziennie, 
ien., 


Obuwie dla. robotników. 


Do araen Towa 


rzystwa 
napływają Podania od y rolniczeg, 


ziemian, skarżących 1 
na coraz więcej odezuwający się ka i 


u robotników rolnych wobec. zbliżają 

ace 
zimy, kiedy z braku obuwia robotnicy ka ie 
wieni zostang możności pracy, -Ziemianie 


proszą o zajęcie się tą spraw osi 
„dla rolnictwa doniosłe Bee > > 


- Inspekterowie mieszkaniowi. 


"Jak to donosiliśmy, ministerjum z 
publicznego, opieki społecznej i. Siada 
cy; ogłosiło, że będą utworzone urzędy okr 
gowych inspektorów mieszkaniowych, 
Na. posady inspektorów będą mieć pierw 
szeństwo osoby z wyższem „wykształceniem ; 


Renzo Posiadajais majomość ae 


e 241—A O 


„statystyki i ekonomji politycznej, oraz mogą- 


„08 wykazać się pracami naukowemi w tej 


„dziedzinię, 


Wypiek domowy chleba, 
Biuro rozdziału chleba 


wania miastą, podaje następujący sposób: ro- 


,bienia chleba 

„gensowej: mash Pie CO 
Rozczyn: należy wziąć jeden tunt mąki, j 

. RAS Jo 

„den łut drożdży i przerobić z pół kwartą tie- 


"piej wody, poczem pozostawić rozczyn w spo- 


koju na przeciąg 6 godzin w celu wytworzenia 
i fermeniacji, 8007, waż Maya. 

Ciasto: do otrzymanego w powyższy spo- 
'86b rozezynu dodać pozostałą ilość maki (9 
funtów) i przerobić, dolewaj 
ilość ciepłej wody, Z wyrobionego 
|Sób ciasta zrobić bochenki, po 


wj piecyku trzymać około godziny, 
> Tanie drzewo do wypieku. 


Wobec zwiększonego zapotrzebowania | 


„krzewa, biuro materjałów opałowych W. Z. 
komunikuje; że posiada w swoich składach od- 
ipowiednie do. 


/z obróbki 
"znajduje się w magazynach miejskich: 
kim (dawne składy Lilpopa), Wolskim (skła- 
dy Lilpop, 

„sprzedawane jest w mniejszych ilościach — 
_. bez dostawy po 1.10 fen. za zd ds 
ładunkach 50 pudowych po 


2 


iW. Z, Rymarska 8, pokój Nr. 17. 


A Ceny chleba. 
|. Z powodu strajku piekarzy ceny chleba. | 
dostarczanego do- Warszawy przez t. a | 


„Szmuglerów” doszły do imk, 55 — 60 fen. za 


był od 90 fen. do 1 mk. za funt, 


zbierają podpisy dla. złożenia magistratowi 
petycji, aby zarząd miastą na czas 


dowóz chleba z poza miasta, 
 ,wypiek chleba w. piekarniach 
ponieważ wydawanie ludności mąki nie usu- 
rwa braku chleba, bo ludność z braku opału, 
pieców i umiejętności nie może z udzielonej 
„mąki dokonywać wypieku chleba. - A 


Ze sklepów miejskich. 


W bieżącym okresie sklepy miejskie sprze- ` 
— za 25 ten, np, 2 ; Poraljl Wszystkich Świętych. 
za 25 fen, nr, 3 4 * 
4.200 gr. my»: 


„dają nastepujące artykuły za kuponami: ` 
„Nr. 1 jeden funt soli 
dwa pudełka zapałek — 
funta cykorji — za 50 fen, nr. 
dla w proszku — za 80 fen., nr. 5 jeden kawa- 

dek mydła tual. „Kappus“ —. za 50 ten. 
„Nadto bez kuponów jeden fumt kawy ż0- 
łędziowej za mk. 1.25, jeden funt kawy żywno- 
ściowej za mk. 2.00, jeden funt brukwi suszo- 
nej za mk. 1.50, jeden funt $uraków za mk. 
170, jeden funt marchwi za mk. 190, © 


Nowe delegacje miejskie, a 


zialów magistratu jest następujący: ou 
`> 4) Delegacja finansowa pp.: prezydent Drze- 
wiecki (prezes), ławnik M, Rundstein, radni A. 
„ Wysocki, C: Fabiani i C. Łagiewski, oraz pp.: A. 
ak S$. Laurysiewicz, J. Meyer i E. Zienkow= 


z 10 funtów żytniej mąki końtyn- 


ąc odpowiednią | 
A ten spo- | 
„zrob | upływie 30 mi- 
jmut wsadzić je do dobrze ogrzanego piecyka i | 


Rau, Leowensiein) i Praskim (skla- | 
«dy Tow. Orient przy: ul. Stalowej), Drzewo to | 


pud i z dostawą w | 
BREE l 1.40 fen. Zamó | 
- wienia przyjmuje biuro materjałów opałowych | 


< | ppe 
wydziału zaopatry- | 


Jenike (prezes), ławnik Zieliński, radni J, Rudnie- 
ki i L. Drze elański i 


ow. Wypieki tanie paliwo, w posia. | rednictwem prasy, 
„ei wiorów i obrzynków drzewnych, pozostałych | 

„podkładów kolejowych. Drzewo | 
Grójec | 


_ szałkowska 74, godziny urzędowe 5 — 7 Pp.). 


się zebranie informacyjne, i 


ARE kowak, l | = Ga 
| Do spraw przemysłowych i ochrony prac 
burmistrz Swida (prezes), ławnik W Ka 
sprzycki, radni N, Barlicki i M, Lustański, oraz pp,: 
W. bBrygiewicz i L. Stegman. l 

18) Skolna pp.: ławnik Piechowski (prezes), 
ławnik dr. Rottermund, radny ks, Szkopowski, O- 
raz ppe: WEJ 


Iwaszkiewicz i Mościcki. - su 
nada nadzorcza przy Wydziale . zaopatrywania 
ławnik Hirszel (prezes), ławnicy dr, Rundstein i 
W. Kamiński, radni M, Łypacewicz i K. Żukowski, 
oraz p. Z. Święcki, = ŚR 
-. Delegaci do Wydziału zarządzania: 
a) do prawnego: ławnik W. Kasprzycki, 
b} do statystycznego: ławnik dr. Rottermund. 


wiecki, oraz pps K. St i 


LJ 


„ Przychodnia przeciwgruślicza. 
Zgodnie z zapowiedzią od 1-go września 
r. b. otwartą została przy ulicy Wolskiej nr. 


all czwarta przychodnia Towarzystwa prze- 


aiwgruźliczego. | 
Uroczystość poświęcenia, którego dokona 


| dziekan wolski, ks. kanonik Puchalski, zosta- 


la odłożoną do dnia 15 b. m, Rz 
| -O godzinie poświęcenia będzie zakomuni- 
kowane do wiadomości publicznej za po- 


-`Z Koła pomocy dla legjonistów. 

„ Sekcja pośrednictwa pracy przy Kole po- 
mocy dla legjonistów wzywa wszystkich b. le- 
gjonistów, poszukujących pracy, aby zgłosili 
się do dnia 4 września r. b. włącznie (ul, Mar- 


- Podziękowanie. 
Zarząd Koła pomocy b. legjonistów składa ser 


| deczne podziękowanie za przysłanie ofiar na sku- 
| dek odezwy, magistratom miast: Konina, Koła, Do- 
| brzynia nad Drew. Brześcia Kujawskiego, Będzina, 


Mordy, Radzymina, Siedlec, Skierniewic, Sosnowca, 
Szczurzyna, Turka, Końskich i Lublina; gminom: 


- | Tum, pow. Łęczycki, -Małopole, pow. Mińsko-Ma- 
funt, Przed strajkiem chleb ten sprzedawany | 


zowiecki. A nadto: p. Sikorskiemu, notarjuszowi i 


| ofiarodawcom w Koninie, kasie pożycz.-oszczędn. i 
W -niektórych dzielnicach mieszkańcy | 
| cierzy Szkolnej w Ślezinie, pow. Konin. 

ycji, ząd mi | strajku | | 
wyjednał u odnośnych władz pózwolenie na | 
lub ustanowił | 
wojskowych, ; 


Stow. spożywczemu w Opatowie oraz Kołu Pol. Mae 


Zebranie informacyjne, 
(_W centralnym Związku właścicieli nierucho- 
mości (Nowy Świat 46), dziś o godz. 7 w. odbędzie 


Zebranie. 


Porządek obrad przewiduje | sprawozda- 
nie z działalności Stowarzyszenia i kwestję 
likwidacji związku. BA 

O ważność matrykuł. 
Z dniem i-ym września skończyła się 


e 


. ważność stempla ulgowej taryfy na matryku- 


g 


l 


- 2) Administracyjna pp.: ławnik Toeplitz (pre- 
zes), ławnik S, Zieliński, radni M. Borkowski i S. | 


A oraz pp.: E. Werner i J. Dmochowski, 
=g), Do g 

ppi boak . Toepliiz (prezes), radni E 
W. Sieroszewski i W. Żółtowski, oraz 
- dhomska, W. Meylert i M. Piechowski. 


ski, oraz pp.: W. Meylert, W. Grabiński, 
 szówski i S... Piętka. | 
5) Przedsiębiorstw 
Pp.: burmistrz Świda (prezes), 
',mictwa A. Kühn, radni Prüfer 1 C. Fabiani, oraz 
p. Cz. Meyro. | | . ki 
--/8) Spitalnictwa pp.: burmistrz dr. Zawadzki 
(prezes), naczelnik szpitalnictwa, dr. Męczkowski, 
radni W. Żóltowski, dr. Bobiński, W. Kirszrot, Z. 


Rupiewicz, oraz pp.: dr. Rychliński, Zofja Szlenke- - 


- równa, dr, J. Szmurlo i dr, Ciągliński. 


~O Zdrowia publicznego pp; ławnik Łuczyń 


-Ski (prezes), ławnik dr. Rottermund, radni J. Rogo- 
„miński, 5. tarczyński i dr. Goldilam, oraz pp.: St. 
 Dynatski, dr. Zieliński, dr. Szwajcer i dr. Karwat- 


_ 8) Budownietwa pp.: ławnik Weissblatt (pre- 
- z058), naczelnik budownictwa A. Kühn, radni Heu- 
rich i K, Pawłowicz, oraz M, Tołwuński., > 

9) Wodociągów i kanalizacji pp.: ławnik Weis 


sblatt (prezes), iawnik K. Jenike, radni H. Korwin 


` Krukowski, A. de Rosset i 5. Bystydziński, oraz F. 
„Kucharzewski i A. Puljanowski. o ża, 
+10) Do spraw kultury pp.: dr. Zawadzki (pre- 
zes), ławnik dr. Luczyński, prezes Rady. miejskiej 

~- Ignacy Baliński, radni S. Libicki i E. Wittig, oraz 
Ar Pułjanowski, W. Kamieniecki i A, Gintowt, | 

| **11) Do spraw -gospódarczych milicji miejskiej 

- pp.: lawnik Bernatowiez (prezes), radni A. de Ros- 

"set, A. Mencel i L. Grendyszyński, oraz A. Wiślic- 
ki, H, Fukier i G. Simon. o ee p o 

A 12) Straży ogniowej pp. ławnik Piechowski 
- (prezes), ławnik Bernatowicz, radni S. Brun, LA 

„Wysocki, oraz E. Missuna i H. Barylski. a> 

* 7" 18) Ubezpieczeń i lombardów pp.: ławnik 


Kamiński, radca prawny magistratu W. Kapriye. pi 

in radni Świecki i S. Lipczyński, oraz pp.: H. Ba- ; : A ŚR: 
ki, radni Święc ŚĆ. > (owaniu skradzionych rzeczy, natrafili ua. zawodowe- 
go pasera. Icka Apfelbauma (Polna nr, 23), u któ- 


rylski i W. Biskupski, 
7 -14) Kontroli i rachuby 


I 
ca 


Jegaoyj I komisyj zarządzających i delegatów do wy- 1 


brzuszny 20, na dur plamisty 32, na dyzenie- 


łach studentów uniwersytetu i politechniki, 


„ Skutkiem czego młodzież akademicka zmuszo- 


na jest płacić w tramwajach ceny normalne. 

Pożądane byłoby, ażeby pogrążone obec- 
nie w drzemce wakacyjnej sekrełarjaty wyż- 
szych uczelni, porozumiały się w tej sprawie 


z zarządem tramwajów i ważność matrykuł 


przedłużyły do rozpoczęcia nowego roku aka- 
demickiego., | 
-_ "Nowe związki niemieckie. 
„Deutsche Post“ pisząc o nowopowstałych 


wy uprawy gruntów podmiejskich | u nas związkach niemieckich, zaznacza, że nie- 
Geisler, | 
ppe S. Cie- 


które osoby, które do nazwisk niemieckich 


| przybrały końcówki „ski“ lub „wicz”, obęc- 
| | nie wracają do narodowości niemieckiej, 
4) Do spraw majątków finansowych pp.: ława | kie | I 
mik Toepliiz (prezes), radni Prüfier i E. o ! 


Gazeta wymienia dalej, że powstaly: świe- 


Ło zwięzki niemieckie w Józefowie, pow. raw- 
RaZ, zwa TA j skim; Marjanowie pow. rawskim, oraz w Ra- 
miejskich koncesyjnych abe a AK r = AB 
naczelnik budow= 


wie; w Gąskach, pow. grójeckim i Błędowie 
w tymże powiecie, w Węgrowie powiaiowym. 


-O powrót do Rosji. 


Wileńskie „Letzte Najes* donoszą: 

„Wiel przybyłych uchodźców podaje prośby o 
pozwoleaie im na powrót do Rosji, z powodu inte- 
resów lub spraw rodzinnych. Proszą n:s pezeto o 
zaznaczenie, że ponieważ koleje są prze...lcte, la- 
kim prośbom nie można zadość uczynić, a podawa- 
nie próśb jest tylko niepotrzebną fatygą". 


|... Choroby zakaźne, 
-Od 18 do 24 z, m. zachorowało w Warsza- 
wie: na odrę 5 osób, na szkarlatynę 7, na dur 


rję 14, na dyfteryt 10, na świerzbę 1. 


etwnac 


"Wypadek na kolejce Grójeckiej, Wczoraj sra- 
na z pociaga kolejki Grójeckiej, idącego w stronę 


. Warszawy, wypadła stojąca na galeryjce wagonu 


E d2deinia Helena Krysiak, zamieszkała przy ulicy 


pp.: ławnik M. Rund- 


© slein (prezes), lawnik H. Jenike radni W. Sucho- 
olski, A. iruskier, oraz pp.: i. Piaseeki i 5. Mi- 


 -4raszewski, 


15}: obroczynności „publicznej. 

ni R. Geisler i L. Śliwiński, S. Tymiński, o- 

Śmitkowski, F. Doležal, dr. Gromad 

A, Szturm i Ocetkiewicz. 
SBE A w yż W 


D 


nr, 


gosp: i dostaw nakazanych pp.: ; a 2 


>S 


, Ogrodowej nr. 22. Nieszczęśliwa uległa stłuczeniu 
głowy. Ofiarę wypadku Pogotowie ratunkowe od» 
y | "wiozło do szpitala Daieciąika Jezus. 


Skład kradzionych rzeczy, Onegdaj wieczorem 
tunkcjonariusze 16 komiesriatu m. m, w poszuki- 


rego znaleziono mnóstwo najrozmajłszych kradzio- 
nych rzeczy, ak to: biżuterię, garderobę, bieliznę, 


SZR „ wsiążki jedwabac, chusiki wełuiane, łyżki, lyżecze 
„ławnik ks, ` 
zkiewicez (prezes), naczelnik W. Koralew= ; 


ki z napiaem „Ekspres“ i Ł p. Wszystko to zabra- 


no do 16 kumisarjatu. 


E 
E 


Cai 


Wtorek, 3 września 1018r. 


| Guear e O 0 


Teatr i widowiska. 
Z opery. 


Powrocie z urlopu p. St. Gruszczyńskiego w roli 
Don Josego. Rolę tytułową wykona p, Leska, Mi- 
caelą będzie p. Zabielło, Toreadorem — p. Narog- 
ny. Orkiestrę prowadzi kapelmistrz Wallek-Walewu 
ški. 

Jutro „Eros i Psyche” Różyckiego. - 

W jutrzejszem przedstawieniu publiczność po- 
wita p. Marję Mokrzycką, która wystąpi pierwszy 
raz w tym sezonie jako Psyche. Partnerami p. Mo- 
krzyckiej będą pp. Dobosz i Brzeziński jako Eros i 
Blaks. Operę prowadzi kapelmistrz Walewski. 

Teatr Rozmaitości. 

Dziś ukaże się raz jeden w obecnym sezonie 
szłuka L. Audrejewa p. t. „Profesor Storicyn*, sztur 
ka ta po dzisiejszem przedstawieniu 
dluższy czas z repertuaru, 

Od jutra kasa zamawiań rozpoczyna sprzedaż 
biletów ma sobotnią premjerę komedji Rutikay'a 
p. t. „Wale“, z której próby pod reżyserskim kio 
rumkiem p. Junoszy-Stępowskiego odbywają się co- 
dziennie, Obsadę tej nowości twożzą pp. Pichor i 
Junosza-Stępowski w rolach głównych oraz pp. Ro- 
landowa, Michałowicz, Mroczkowska, Różycki, Ska- 
rzyński, Myszkiewioz i Jasielski, 

"Teatr Nowości. 


zejdzie na 


m „aka (zardaszka” ukaże się dziś w teatrze 
OW i (1. i 4 
Jutro „Gałganduch”, czyli „Trójka hultajska“, 


Teatr Letai 


Ha cztery razy, poczem wejdzie na repertuar lek- 
nym występem p. A. Fertnera. Próby z tej nowo- 
ci są w pełnym biegu pod wodzą reżysera p. M. 


Trapszy, 
| Teatr Mały, 


zmysłów" z pp. Mrozińską, Kozłows! Kochano- 
wiczem, Ratowskim, Neubeltem i Obmiolewskia 


„Czarny kot“, 
nego Kota" uzupełni 


i występ p. Śtrońskiej, która 


dziś po raz pierwszy po powrocie wypowie wiersz 
Qr-Qla „Kiliński *, | 


Z Doliny Szwajcarskiej. 


Dzierżawca terenu warszawskiego Tow. lyže 
wiarskiego, zaprzestał dawania przedstawień mi 
zyczno-kabarstowych w kotlinie iny. Deszczowe 
licznie nawiedzanych przez mieszkańców stolicy. 
Sezon letni uważać należy za ięty. 


ka zabawa, umządzana corocznie przez warszawskie 


przez to Towarzystwo. 


di | it w teatrach. 


ros i Psyche" Różyckiego (g. 7.30), 
Teatr Rozmaiiości, Dziś „Profesor Storicyn" D. 


tg. 4.30), | 
Teatr Mały. Dziś i jutro „Gra zmysłów" Hansa 
Millera (g. 7.30). 


7.80). 


jutro „Gałganduch” (g. 7.30). 
Teatr Praski. Dziś i jutro „Skalmierzanki”* (g. 
7.80). A + 


sportu. 
Wrotnisko. 


W ubiegłą niedzielę otwarto tor dla jazdy 
sportowej ną wrotkach. - 


lenig, miłe sprawia wrażenie. 
wdziennie w godzinach od 4 — 7 urmądzane 

są podwięczorki towarzyskie. 

Orkiestra koncertowa wojsk polskich przygry: 

wa licznie zbierającym się amatorom tego sportu. 


Listy do Redakcji. 
Szanowny Panie Redaktorzet 


dziaiem się z Pańskiego poczytnego pisma o nadu- 
życiu kasowem w sądzie pokoju 14 okręgu na Pra- 
dze i braku depozytu w sprawie cywilnej w sumie 
000 rubli, jak również o tem, że p. prezes Królew- 
sko-Polskiego sądu okręgowego sprawę o to skie- 
rował do p. prokuratora. Po sprawdzeniu na miej- 
scu w sądzie okazało się: 
1) żadnej rewizji kasowej w sądzie pokoju 14 
okręgu na Pradze nie było; 
2) żaden depozyt w sumie rb. 500 w sprawie 
cywilnej nie zaginął, ponieważ takiego dotąd nie 
było i niema; | 
3) p. prezes sądu okręgowego nie zawiadamiał 
o tem p. prokuratora, ponieważ mógł to zrobić je- 
dynie na mocy zawiadomienia sędziego pokoju, 
względnie jego zastępcy, co nie miało miejsca. 
Prawdą za to jest, że okazał się brak dowodu 
rzeczowego w sprawie karnej (pięć banknotów po 
100 rubli każdy), który może się odnaleźć i co do 
czego dochodzenie jest w toku. - 
Przypuszczając, że Szanowny Pan Redsktor nie 
odmówi zamieszczenia niniejszego sprostowania 
s» - pozostaję z szacunkiem 
o AZ A. Małkowski, . 
sędzia pokoju 14 okręgu m. st. Warszawy. © 
, Dn. 2 września 1918r. | 


i 
Dziś „Carmen“ Bizeta — pierwszy występ po 


daje farse „Ciotka Karola“ z p. Fertnerem jeszcze 


gra w dalszym ciągu tryptyk Hansa Miillera „Gra | 


i zimne lato nie pozwoliło na urządzanie zabaw, tak 


(Towarzystwo wioślanskie, z której dochód przezna» | 
«ono na. utrzymanie szkoły-ochrony, utrzymywanej | 


"Teatr Wielki. Dziś „Carmen“ Bi 
Teatr Wie „Carm izeta, jutro „E- | gi udawał się do znajomego by mu sprzedać marki 
| stare, odpowiedzieli: | 


drej jutro „Anioł opiekuńczy“ A. Picard | AOR ADR YCH 
RL a X y *| zresztą dziś takie czasy — jak się widzi uciekający 


Teatr Letni, Dziś i jutro „Ciotka Karola" (g. | 


Teatr Nowości. Dziś „Księżniczka Czardaszka”, | 


Starannie utrzymana sala przyozdobiona zie- | 


udzielonego mi do dnia 15 wiześnia r. b, dowie- | 


* , td r 
Ż sądów. 
O zajście przed Radą Stanu. 

Przy nader licznym udziale publiczności, wpusz. 
czonej do sali posiedzeń za bileiami, przystąpił 
k-p. sad pokoju 21 okręgu słoł. m. Warszawy do 
sadzenia sprawy Joska Silmina i Michla Bidermana, 
handlowców, oskarżonych o zakłócenie spokoju pus 
blicznego nieopodal odbywającego się posiedzenia 
Rady Stenu | | 

Już na wsiępie posiedzenia poruszona była kwe 
stja badania świadków, na których powołał się œ 
brolńca oskarżonych, pom. adw. przys. Olschwanger, 
a to dla ustalenia faktu, że zajście, które miało na 
celu urządzenie „kociej muzyki* członkowi Rady 
Stanu, p. Mojżeszowi Fieiierowi, wywołane zostało 
naskutek reagowania opinji publicznej na mowy $Å 
zachowanie się tegoż Pieliera. à 

W kwesiji tej, po dłuższej naradzie, sędzia Læ 
skowski, w obecności ławników pp. Matuszewskie- 
go i Gadomskiego, odczyiał następujące postano» 
wienie : i . 
Zgodnie z odezwą nadkomisarza milicji miep 
skiej, oskarżeni Silman i Biderman pociagnięci zo 
stali do odpowiedzialności karnej za zakłócenie 
spokoju publicznego na ulicy Czackiego; pelnomor 


| nik oskarżonych w podaniach, wniesionych do sądu 
| prosił o zbadanie calego szeregu świadków i dołą” 
| czył do akt sprawy szereg artykułów pism polskich 


| i żydowskich, a to w celu stwierdzenia głosów opi- 


Od dłuższego czasu niegrana operetka Kalma- | 


nji publicznej, która reagowała na mowy i zachowa 


| nie się M, Pfelfera w Radzie Stanu; z uwagi jednak, 
ji że istotą czynu przestępnego jest fakt zakłócenia 
| przez oskarżonych spokoju w miejscu publicznem i 


medja w 8-ch aktach „Kawiarenka“ z gosein- | 


| 
| 


| w razie udowodnienia przez oskarżyciela faktu te» 


go z punktu widzenia prawnego (art, 262 k. k), po 
budki, które wywołały powyższe zakłócenie spoko- 
ju, żadnego znaczenia dla kwalifikacji prawnej czy. 
mu oskarżonych nie mają; gdyby nawet przypuścić, 


| iż opinja publiczna żydowska i oskarżeni mieli słusz 


ne powody do niezadowolenia z zachowania sią 
Pfeifera w Radzie Stanu, to jednak forma, w jakiej 
to miezadowolenie wyrażało się, zakłócając spokój 


| publiczny, nie licuje z powagą samej sprawy i jest 
| karygodnym wybrykiem, który w żadnem społe= 
„Starą Warszawę”, stanowiącą program „Czar | 


częństwie kulturalnem tolerowanym być nie może. 
Wskutek tego — głosi sąd — ustalenie w tej 
sprawie powodów, które wywołały zbiegowisko i 


zakłócenie spokoju, niema dla sprawy żadnego zma- 
| ; 


Wobec powyższego sąd postanowił świadków 


| nie badać i przystąpić do sądzenia sprawy w grani- 


each art. 202 k. k, 
Świadek posterunkowy Matczak zeznał, że o 


| skarżeni, wraz z calym tłumem, który gwizdał i har 
W dniu 15 b. m. odbędzie się w Dolinie wiel- | 


łasował, uciekali i zostali zatrzymani; czy oskarża. 
ni gwizdali i krzyczeli — świadek stwierdzić nie' 
mógł. 

Również przedstawiciel milicji, który oskarże- 


| niet popierał w całej rozciągłości, żadnych konkrete 
| nych dowodów złożyć nie mógł: skoro uciekali o- 
| skarżeni — są winni, 


Sami zaś oskarżeni na pytanie sędziego, po ca 
istotnie uciekali, skoro jeden szedl do domu, a dru- 


„Skoro wszyscy uciekali — to i my w nogi; 


tłum — to i człowiek... rusza w drogę”. 

Sąd, po krótkiej naradzie, uznając oskarżenie 
za mieudowodnione, Bidenmana i Simana uniewine . 
nil 

Zakończenie sprawy przed gmachem sądowym 
fbyło zupelnie nieoczekiwane, prawdopodobnie wo- 
hec tego, że towarzysze oskarżonych zgóry już zas 
fupili trzy bukiety kwiatów dla oskarżonych (któ 


| rym zresztą nawet w razie udowodnienia winy gro- 
| zila maksymalna kara stu marek grzywny). Ku wy- 
| chodzącym z sądu oskarżonym wraz z obrońcą, 
| zbliżyły się z bramy domu, położonego naprzeciwko 
| trzy osoby i otiarowały im bukiety. 


Po pewnem wahaniu (nie często przecieź ©- 


| trzymuje się kwiaty za chęć sprzedaży marek lub 


ucieczkę przed milicjantem), oskarżeni przyjęli 0- 
fiarowane im kwiaty i w otoczeniu łowarzyszów. 


| podążyli dalej. | 


Jak trzepać dywany. 


Popularny sposób trzepania dywanów, powie 


! szonych na balkonach nie zawsze jest wskazany, 


przekonała sią o tem niedawno Anna Karas 


| kówna, służąca pp. Stypułkowskich, zamieszkałych 


przy ul. Wspólnej 37, której podczas trzepania na 
balkonie, na b-em piętrze, dywan spadł na podwó- 


 Przejeżdżając przez Warszawę, podczas urlopu ; rze i przygniótł 2-leinie dziecko stróża tego domu, 


Zająca. si ać 2 
Oskarżona tłómaczyła się, że to „wiatr zawie 

mił”, mimo to sędzia WŁ hr. Grabowski skazał nie» 

ostrożna służącą na 10 mk, kary lub 2 dni aresztu, 


RRASA PAR RAE E A N E EETA 


Nekrologja. 


Z Kreczmowiczów Kazimiera Błędowska, wla- 
ścicielka dóbr Pomanany, lat 68, zmarła 1 b. m. 
Pogrzeb w Kłodawie 4 b. m. o iiei rano. 


Henryk Lipsuski, buchalter, lat 37. Zmarł 1-20 
września. Pogrzeb 4 b. m. z kościoła św. Karola 
Boromeusza przy ul. Chlodnej o godz. 9 i pół rano. 


Henryk Zieliński, agronom, zmarł 1 b. m. Po- 
grzeb 8 b. m. z kościoła Zbawiciela o godz, 10 rano. 


Dr. Stanisław Radziszewski, ordynator szpitala 
św. Stanisława, lat 68, zmar? 31 ub. m. Pogrzeb 8 
b. m. z kościoła św. Karola Doromeusza o godz. 
10-6j rano. 

Aniela z Piechowskich Dzieżkowska, wdowa po 
olicerze wojsk polskich, lat 03, zmarła 81 ub, m. 
Pogrzeb 4 b. m. z kościcła św. Karola Borom 
o godz. 10-ej rano. 23 a 


EUR: 


a KAŻ 


w K 


Lekarze w Łodzi. 


(0) Według ostatnich wykazów w dniu 
1-go września liczba lekarzy, mieszkających w 
Łodzi, wynosiła 146, w tem 12 kobiet. Liczba 
lekarzy przed wojną dochodziła do 190. 

Wiedy jednak Łódź posiadała 425.000 mie- 
szkańców, gdy obecnie liczy ich 346.000. 

Wsparcia dla podupadłych kupców. 

(0) Sekcja wspierania podupadłych kup- 
CÓW przy żydowsl.iem Towarzystwie dobro- 
czynności wypłaca obecnie R 30.000 
mik. 1.300 rodzinom. 


- Teatr Polski, 


1) W czwartek, dnia 5-go września, łódz- 
ki teatr Polski rozpoczyna mowy sezon, Na 
inauguracyjne przedstawienie dana będzie 
świetna komedja Fredrowską „Damy i buza- 
ry“. Przedstawienie poprzedzi prolog pióra 
Br. Skąpskiego, zakończy zaś je — żywy obraz, 
Sprzedaż biletów już się rozpoczęła. 


Z Brzezin. 
(Korespondencja własna). 
Zebranie nauczycielstwa szkól począikowych. , 
- W gminie Bratoszewice odbyło się nadzwyczaj- 


'me zebranie nauczycielstwa szkół początkowych z 


całego pow. Brzezińskiego w celu przystąpienia o= 
gółu nauczycielstwa do ogólno-krajowego Zrzesze- 


mia nauczycielstwa polskich szkół początkowych. 


Zagaii zebranie prezes oddziału pow. Brzeziń- 


"skiego p. Skarbek, poczem przez aklamację na prze- 
"wodniczącego żaproszono p. Wincentego Piątkow- 


skiego, nauczyciela z Warszawy. 


Zrzeszenia i zobowiązali się do agitacji 


'Aleksandrówna, w. książętami Andrzejem, Teodo- 
rem, Nikitą, Dymitrem, Rastysławem i Wasylim. $ 
Najstarsza córka w. ks. Aleksandra Michałowicza, | 
''po b. silnej walce Re Bastupiy : ataki 
traneuskie. 


. Zebrani jednomyślnie uchwalili przystąpić do- 


wśród 


„swych kolegów i koleżanek, w celu kaptowania jak- 


„Piąikowskiego obecni na zebraniu delegaci oddziar - 


przystępują do Zrzeszenia. Wybrano specjalną ko- - 


+ 
` 


„drzwi szkolnych, nie sc miejsca dla wszystkich, 


a) 


„ście uroczystość zamknięcia kursów wakacyjnych 


_ publicznego. 


największej liczby członków. Po przemówieniu p. | 


łu brzezińskiego nauczycieli chrześcijan oświadczy» 
li w imieniu oddziału, że likwidują go i również 


misję w. celu przeprowadzenia. formalności likwi- 
dacyjnych. 
Nastrój wśród obecnego cacko był pa 
„miosty w kierunku dążności do zorganizowania się 
:) wspólnej pracy na polu oai 
J. Z. 


PAŃ roku szkolnego. 


(0) Rok szkolny rozpoczął się nabożeń- 
stwem na Jasnej Górze. O godz. 9 rano ucznio- 
wie ze sztandarami i orkiestrami udali się do 
świątyni, gdzie katecheci poszczególnych szkół 
odprawili nabożeństwa, a ks. proboszcz Cie- 
Zielski wygłosił okolicznościowe kazanie. 

Po mabożeństwie dla szkół średnich w 
górnym kościele ks. Kosmowski ełk 
mszę dla szkół elemntarnych. i 


0 miejsce w szkolach. 


w Rok szkolny rozpoczęty. Na nieszczęście 
radość nasza z tego powodu zamroczona została fak- 
tem ujemnym: tysiące dziatwy odeszło z niczem od . 


kłórzy się uczyć pragnęli 
Skutki niewoli długoletniej dają się odbecnie .. 
odczuwać w sposób bolesny. Gdy wojna obudziła 
„samówiedzę majszerszyćh warstw narodu, gdy po- 
"wstał żywiołowy poprostu pęd ku oświacie — nam 
szkół zabraklo i zabrakło nauczycieli, 
Zaiste, nie nasza tu wina. Rząd obcy, wróg 
„śmiertelny polskości, dławił w zarodku wszelką imi- 
cjatywę oświatową, do osiatka stara się, by. lud pol- 
„ski nie wyszedł z mroków na światło dzienne, by 
Ra sił nie dojrzał i nie obliczył. 
Ale czasy się zmieniły; dziś szkoła polska roz 
owijać się może swobodnie i już tylko od nas zale- 
"ży, jak przyszłe pokolenie wychowywać. 
Nowe dni idą, nowe czasy, wymagające od naro- 
'du charakterów silnych, ludzi pracy i czynu. Z uino- 
ścią oczekujemy wyników działalności. szkoły pol- 
"skiej w tym ye kierunku i, miejmy nadzieję, 
zawód mas nie i > 


porma SIEM MER? ZEE EEA 


-Z Łowicza 


(Korespondencja własna). 
Zamknięcie kursów wakacyjnych. 
W połowie sierpnia odbyła się w naszem mie- 
dla nauczycielstwa szkół początkowych powiatów 


Łowieckiego i Sochaczewskiego, zorganizowanych. 
przez ministerjum wya religijnych i oświecenia 


Kursy te waly przez miesiąc i zgromadziły | 


„około 200 słuchaczów z obu powiatów. Poszczegól- | low i stary ks. Jussupow. W Duelber. urządzonem z | 


ni nauczyciele, z dyrektorem p. Zarzeckim na czele 
podzielili między sobą wykłady języka, historji i 
geografji polskiej, przyrody, dydaktyki i pedagogi- 
ki it. p. Punktem kulminacyjnym wykładów atoli 
były lekcje . wzorowe, prowadzone zarówno przez 
wykładających, jakoteż i słuchaczów, oraz konfe- 
rencje na temat sposobów wykładu Po: lekcyj 
zkiorowych. 

Największą soslar cieszyly się wykłady 
p. Koziary, kierownika działu pedagogicznego P. 
M. S. Na jego ostalnim wykładzie zachwyceni słu- 


m s - . e, 4 x k ` j * > R > 2 


| 


"który zupełnie się wyzwolił od petersburskiego rzą- 


chacze i słuchaczki obdarzyli go żywemi kwiatami. 


Uroczystość zamknięcia wykładów zaczęła się 
nabożeństwem solennem w kaplicy przy gimnazj uma 
męskiem. 

Po skończonem iaie w sali aktowej 


tegoż gimnazjum pierwszy miał mowę do kończę: - 


cych kursy i zaproszonych gości p. Sianożęcki, dy- 


„miu  zrzeszonego nauczycielstwa `p. Piątkowski z 


rektor gimnazjum, po ii zabrał głos p. Markie 
wicz inspektor szkolny okręgu łowickiego, podkre- 
blając dodatnie rezultaty kursów, w imieniu koń- 
czących kursy przemawiał p. Zarębski, dziękując 
za inicjatywę i dobrą organizację kursów, a w imie- 


Warszawy, który scharakteryzował działalność nau- 
ny i zadania jego na przyszłość. Przemówienie P | 


Piątkowskiego wywołało ogólny zapał. 
J. Z. 


Caowa wdowa ma wygnadi 


rer pisze z Jałły: 
Pół godziny drogi od Liwadji leży zamek Duel- 
ber. Fale Czarnego mrza uderzają o jego biały te- 
raz, a od strony lądu otacza go duży „zdziczały 
park, w którym rosną cyprysy i magnolje. W tym - 


roku carowa wdowa, Marja Teodorówna. 


jak wielu innych członków domu Romanowych w 
Kijowie, a prowizoryczny rząd wskazał jej na mie- 
szkanie Krym. A teraz dzieli ona wygnanie z w. ks. 


żonami Stanią i Milicą, córkami króla czarnogór- 
skiego, dalej z w. ks. Aleksandrem  Mikołajewi- 
czem, bratankiem w. ks. Mikołaja Mikołajewicza i 
tegoż sześciorgiem dzieci z małżeństwa z księżną 


ks. Irina, mieszka wraz z swym mężem ks. Jelik- 
sem Jussupowem, zabójcą Rasputina, na niedalekiej 
„daczy”, Ks. Jussupow cieszy się za zabicie Raspu=- 
tina wielkiemi względami u rządu: rewolucyjnego. ; 
Także młody hr. Sergjusz Lichtenberg, syn w. ks. 
Mikołaja Mikołajewicza z jego małżeństwa morga- 
natycznego znajduja się na zamku Dueiber. O parę 
kilometrów zaś dalej w zamku Harrax mieszka sio- 


stra cara Mikołaja, ks. Olga Aleksandrówna z swym ` 


mężem ks. Piotrem Oldenburskim. Razem na Kry- b 
mie. przebywa 15 członków domu Romanowych. 
Marszałkiem dworu Marji Teodorówny i w. ks. 
jest hr. Stahl, siwy, wytwonny dworak. Troszczy się 
nieustannie © bezpieczeństwo carowej-wdowy. Bez. 
jego wiedzy nikt. nie może się zetknąć z carową- ; 
wdową i w. książętami. Tak canowa-wdowa jak i w. 
ks. Mikołaj Mikołajewicz chcą żyć na Krymie jako ; 
osoby prywatne i pod żadnym warunkiem nie wda- , 
ją się w rozmowy polityczne. 
Carowa-wdowa liczy dziś lat 71. Mimo wstrząs :: : 
sających przejść ostatniego roku zachowała energję | 


życiową; oczy jej świecą jak dawniej zimnym bla- $ i 


skiem. W. ks. Mikołaj Mikołajewicz bardzo się po- ' 
Starzał i posiwiał, W cywilnem ubraniu, jakie teraz 


nosi, były generalissimus wojsk rosyjskich, wydaje d- 


Wtorek, 8 września 1918 r. 


<zyciela szkoły polskiej przed wojną, podczas woj- t 


Korespondent „Berliner Tageblattu“ L. Lede- | 


zamku, pilnie strzeżona, przebywa już PAR ad |. 


Wybuch rewolucji zaskoczył carową wdowę, | 


Mikołajem, z w. ks. Piotrem Mikołajewiczem i z ich | 


TASDAIN? tsr 


EAA WSE 


E T ia 


mek Duelber, zawsze jednak. zastalń czujnych ma- 
rynarzy Zadorożnego. który dobrze „etrzeg. TOV 


'rzonych sobie więźniów. 
Aż dnia 1. maja b. r. sowiety i | czerwona gwar- 


dja uciekły z Jalty i Ałupki, Na Krym wkroczyły 
wojska niemieckie. Carowa = wdowa odmówiła pro- 


pozycji komendanta niemieckiego, iż. dostarczy je) 


straży niemieckiej. Straż poruczono więc ży- 


czliwym dla Romanowych Tałarom, a  Zadoroż- 
ny wraz z swoimi ludźmi otrzymał pozwole- 
nie na powrót do Ukrainy. Odtąd earowej - wdowie 
i w. książętom wolno żyć na Krymie jak osobom 
prywatnym, nie wolno im jednak bez zewolenia 
niemieckiego komendanta Krymu opuszczać. 
-Czego carowa - wdowa i w. ks, Mikołaj Mikoła- 


| ` Berlin, 2 września, 8 
(Telegram WoA Tho 5. 


(Urzedowo). . Ataki- angielskie między 
Searpeąa S o m m e. 
Na południo-wschód od Arra: s i na pół- 


moe od Peronne nieprzyjaciel zyskał n na te- 


renio; rezerwy odparły uderzenie. 


Po obu stronach Bapiame nieprzyja- 


ciel został odparty, 
Pomiędzy Oisą a. Ais n a popołudniu 


Mt tic. 


Wiedeń, 2 września. 
(Telegram W. A. T) aai 


| Sekcja marynarki ministerjum wojny ko- 
muhikuje urzędowo: : 
4 D. 30 sierpnia przed południem 4 sataoio- | 
$ ty angielskie usiłowały zaatakować urządze- 
"mia portowe w Catarro oraz stojące tam na 


kotwiey okręty. 

Przeważna część bömb, zrzuconych Z 82e 
+ molotów, spadła do morza, -- 

Z 4 aeroplanów jednemu tylko udało się 


uciec, 3 pozostałe spadły i rozbiły się na ska- | 
* łach. Jednego rannego lotnika wzięto do nie- n 
grozi ap niebezpieczeństwo. 


- woli, pozostali ponieśli śmierć. 


M myn w prawie poid. 


Wiedeń, 2 września. 


` (Telegram W. A. TJ. 


się jeszcze bardziej wysokim i chudym. 
Na wiosnę 1917 r., gdy Marja Teodorówna i w. 


byli traktowani jako więźniowie. Ani oni, ani w. 


książęta Piotr Mikołajewicz, Aleksander Mikołaje- i 


z mant: 


Nawiązując 40 „dzisiejszej wizyty nowego 


E ; niemieckiego sekretarza stanu do spraw za- 
ks. Mikołaj Mikołajewicz na polecenie prowizorycz- ; 


ne du przenieśli się z Kijowa na Krym, nie . 
AE GS ię j aa ¿ zeitung“ pisze: 


granicznych von Hintzego, maa und I omaga 


Odwiedziny sekretarza stanu von Hintze- 


wicz nio byli strzeżeni; pozostawiono im nawet te- 8 go są jednocześnie . zapoczątkowaniem dalszego 
lefony i automobile. Tylko poza Krym wyjeżdżać | prowadzenia rokowań, które rozpoczęły się w 


nie było im wolno. Dopiero w maju 1917 rząd so- j 
wietów z Sewastopolu posłał oddział marynarzy dó 
Duelber, Harrax i Aitodor z poleceniem przeprowa- 
dzenia rewizji w mieszkaniach członków domu Ro- 
manowych. Carowa-wdowa była wówczas w Aito- 
dor. Rewizję przeprowadzono w nocy w brutalny 
sposób. Przy tej sposobności carowej-wdowie skra- | 
dziono kosztowną broszkę a w. ks. Mikołaj. Mikoła- | 
jewiczowi zabrał jeden z marynarzy wysokie buty, | 
pozostawiając mu w zamian swoje podarte. Po re- 
wizji zaciągnięto straże we wszystkich trzech pała- | 
cath; odtąd członkowie domu Romanowych irak- | 
towani są jak więźniowie; mogą przyjmować od- | 
dwiedziny tylko w obecności pełniącego służbę ofi- | 
cera i tylko za jego zezwoleniem mogą się z zamku 
wydalić. Korespondencja ich jest pilnie cenzuro- 
wana. Kuchnię prowadzić im wolno według wlas- 
nej woli į własnej możności; każdego dnia może | 
jeden służący wychodzić z zamku po zakupy. 
Internowani w ten sposób członkowie domu 
Romanowych nie doznają wprawdzie niedosłatku, 
ale dni płyną im bardzo monotonnie. W ciągu lata 
có.ka w. ks. Mikolaja Mikołajewicz z jego morga- 
natycznego małżeństwa, poślubiła hr. Tyszkiewicza, | 
"który pozostał w otoczeniu w. księcia. — Ślub od- 7 
był się w małym, katołickim kościołku w. Alupce. 


Wielcy książęta udali się ma ślub w wynajętych do- | 


rożkach, ale w. ks. Mikołej Mikołajewicz ubrał się 
w swój biały, złotem. haftowany mundur i nałożył 
wszystkie swóje ordery. ` 

Tak żyli carowa-wdowa i w. książęta do po- 
czatu tego roku. Gdy prowizoryczny rząd runął, 
wszystkie członków domu Romanowych przewie- í 
ziono w styczniu do zamku w Duelber. Towarzyszy” | 
ło im nie wielu tylko wiernych; między nimi sluż- | 
bowy oficer carowej-wdowy, ks. Dołgoruki, ks. Or- | 


pewnym zbytkiem, byli członkowie domu Romano- 
wych bardzo pilnie strzeżeni. Straż pełniło 20 ma- 
rynarzy pod dowództwem niejakiego Zadorożnego. 
Straż zachowywała się wobee więźniów popraw- | 
nie, życie ioh jednak było przykre i ciężkie. Rząd 
sowietów z Jałty wypłacał im tygodniowo 100 rb. 
za które wyżywić się bardzo trudno. Gdy carowa- | 
wdowa prosiła © podwyższenie tego zasiłku, przy» | 
wódea sowietów. w Jałcie, Ignacyszko  Daraszuk, 


du sowietów, odpowiedział jej, że jeżeli 100 rb. ty- | 
godniowo jej nie wystarcza, może przyjąć posadę 
pisarki w jego sowiecie. © 

Nadto uwięzieni żyli w SĄ bawie o ży- 
cie. Sowiet w Jałcie należy do najdzikszych w Rosji | 


i wprost szukał sposobności, aby zamordować į 


| 


wielkich książąt i carową wdowę. Już kilka razy 
caor wona gwardja Z dałty zapusżozała się. pod za- 


niemieckiej kwaterze głównej pod patronatom, 


obu sprzymierzonych monarchów. | 
Również i teraz na pierwsze miejsce wy- 


ś suwa się sprawa polska, lecz i teraz niewątpli- 
| wie mężowie stanu rozpatrywać będą kwestje 
i bieżące. - Wydarzenia dni ostatnich „łotarenyty 
| obfitego materjału. 


Kongres padła W Katie, 


Lipsk, 2 września. 


„Leipziger Tageblatt“ donosi z Wiednia: 
Jak słychać z kół parlamentarnych, ma w 


najbliższym czasie, przypuszczalnie już w nie- 
| dzielę, zebrać się znowu kongres wszechsło- 
| wiański, tym razem w Krakowie. 


Jak z polskiej strony słychać, na tym kon- 


gresie mają być podejmowani delegaci czescy 
i jugostowiańscy przez posłów wszechpolskich, 


Grospodarzami kongresu mają być posło- 


| wie Głąbiński i Skarbek. 


Reloraa wydra w Banik. 


Berlin, 2 września, | 
(Telegram W. a. 1.). 


Biuro Wolffa donosi: 


- Dziś przed południem rozpoczęły się na- 
| rady obu frakcyj Izby panów w sprawie refor- 


my wyborczej. 

Obie sirony poważnie dążą do kompromi- 
su. W łonie lewej frakcji istnieje bowiem o 
pór naskutek sprawozdania jej podkomisji. 

Co ão- prawej. strony, to biorą tam górę 
W. pływy, zdążające do 'kompromisowego zała- 


| bwienia sprawy. 

_Narady w żadnym razie nie będą odroczo- 
me. Wprost przeciwnie, będą one przyspieszo- ` 
me, tak, że prawdopodobnie plenum Izby pa- 


nów będzie się mogło zająć projektem j jeszcze 
przed zebraniem się parlamentu. 


Widoki na kompromisowe załatwienie spra. 


W), SĄ bardzo pomysle. a. 
_ Talat kasa. 


fielogran W A; T.> 


-Wielki "wezyr Talaat basza przybywa w. 
piatok. d0 Berlin 


Z O O TY A TAA © ra 


Berlin, 2 września. „strata jednostek nie 


na 


jewicz spod 
gadnąć. Wielka 


żeniem, 


ne cele, ale z pewność 
jeszcze nie należą. 


się Polepszyły. 


„| bolsz 
> Ey. 


ziewali się po przyszłości, rado odu 

rezerwa, jaką okazują wobec wBzy= 
stkich, jest, pyć może, A 02] 
w jakiem się znajduja; #9 Tanen 
o przezorności, która każe im liczyć się z rozm 


ami w przyszłości. | 1 
temi możliw oóciar imha 62 carat R 


wnioskować można, . 
monarchji, chociaż 
mokratycznej, i powro 
wydaje się, aby carowa ~ 


wicz już dziś. mieli j 
SE l ścią do politycznie umarży 


w formie konstytucyjnej i de 


Lifowie Leni. 
alez W. 4. WG 
SI. o Lo SEA 

- Biuro Reutera donosi: Podług telegramu 
otrzymanego przez dzienniki tutejsze z Kopen-== 
hagi, Lenin. zmarł. 

> | Berlin, 2 września. 
Gaz W AT). 

W kołach dobrze poinformowanych nie nie 
wiadomo © podanej przez Biuro Reutera pe, 
gloses © śmierci Lenina. 

Tutejsze przedstawicielstwo rosyjskie > 
trzymało jeszcze w ciągu nocy ubiegłej tele 
gram, tonoszacj,. że stan. zdrowia Lenina po- 
prawit Be. | 


Teu: Moskwa, 2 września.. 
- (Telegram w. A. T.). i 
Stan zdrówia Lenina po usunięciu, za po 
mocą operacji, kuli, która utkwiłą mu w n sty), i 
znacznie się: poprawił, | 
- Widoki na szybsze wyzfrówienie znacznie 


- Moskwa, 2 września. 
Pet. Kaś Tel. ‘donosi, że życiu Lenina nie - 


"Moskwa, 2 września. 
Eoen w. A. Ih 
Urzędowe bolszewickie „Izwiestja” dono- 
szą, że tłum omal nie rozszarpał w kawałki 
sprawozyń zamachu, i że jedynie interwencja 
kilku towarzyszów eserjych  tehroniła 48 
przed ocz) ERA 


| ` Berlin, 2 aaa 
(Telegram W, A. TĄ. e: 
„Lokalanzeiger* donosi z Genewy: 
Prasa paryska wydaje się być. dobrze 
poiniormowaą co; do osoby Dory Kapłanów- 


U 
3 


ny, sprawczyni zamachu na Lenina. 


Przy sposobności tej prasa przypomina, ' 
że nazwisko Lonina figurowało na pierwszem 
miejscu listy skazanych na śmierć, 

_ Lista ta przed i po zamachu hr. Mirhacha - 
puszczona została w obieg przez spiskowców. 
| Diosa fanaiyczejk jest. podobno: bardzo . 


lny E. Kaa 


. Moskwa, 2 września. ©. 
W artykule. wstępnym „Izwiesiij* z doja 


81 sierpnia, Radek wypowiada się za przed- 


sięwzięciem jaknajostrzejszych kroków prze- 
ciwko jawnym i tajnym wrogom republik BO 
wietów. ŻW 

Zamachy na Lęnina i  Uriekiego, są —; 
pod względem PORE - akiami ropas: 
czy. 

Początkowo: przypuszczali prawicowi bol- 
szewicy i socjalni rewolucjoniści, że władzę 
sowietów zniesie powstanie ludowe. Gdy to. 
przypuszczenie zawiodło, kontrrewolucja za. 
ozęła pokładać swe nadzieje w Niemcach. Ale. 
zachowanie się Niemiec rozwiało wkrótte i te: 
złudzenia, 

Podobny los. spotkał nadzieje, pokładane 
przez kontrrewolucjonistów w akcji koalicji.: 
Sami Anglicy przyznają, że przed wiosną na j 
żadne zmiany w Rosji liczyć nie można, 


i 
_Ale do tego czasu czerwoną armja będzie ' | 


tak silna, że potrafi stawić czoło niebezpie- ; p 


czeństwau i Aolszewicy pozostaną u steru wia- 
dzy. 
Teraz kontrrewolicja - — 


śr jako . ostatniego 


— chwyciła się teroru, rozpaczliwego 


szamotónia się z rzeczywistością awanturni- i 
ków z prawicowego odłamu so 


KARA ua SnI 
WwW obecnej decydującej walce klasowej, 
ewiey przygotowani s% na wielkie otia- 


W walce, w której biorą udział miljony, 


może mieć znaczenia. Q- | 

 Świadczamy robotnikom: Pai 
+: Wróg jest | 

pacz m Wróg. je Y Po i 


tu Romanowa na tron. Nie | ok 
wdowa w. ks. Mikołaj Mis = 
słormułowane jakie real- 


5 Nr. 241—A SOA 


- Oi dam Dno 3. | 
| p uufepayt iii | Dział ekonomiczny, 


handling) wykryto sprzeniewierzenie, upra- | 
wianć od dłuższego cząsu zapomocą sfałszowa- | 
nych dokumentów. Przy pomocy fałszerstw, do- 
konanych z doskonałą znajmością wszystkich. 
Szczegółów techniki bankowej, zabrano 600.000 
marek, przekazanych bankowi państwa przez 
pewne zagraniczne przedsiębiorstwa, tak, że 
„pomimo ostrych przepisów kontroli, narazię 
tego sprzeniewierzenia nie wykryto, A 

Suma ta przejęta została na conto fikcyj- 
mej firmy szlachetnych kruszców -$. Florsch-:| 
heimera w Berlinie, a następnie została ode- 
brana, o o lai 
Mda: FEROA SEA kia, a '| rozwinęły. Są to placówki obok wielu innych 
wydzialu korespondencyjnego, niejaki Gido 

Za. zwnoł skradzionej sumy oraz za dostar- 
fis zajęcia w wię 000 mk. s 7% | robotników, czekają tylko chwili dogodnej do 


> Miwiiew w opałach 
1... |. Genewa, 2 września. 
Cios © (Telegram W. A. T). i 
- «Organ Clemenceau „Home Libre" donosi, 
we rząd londyński zamierza zawiesić posła ro- 


syjskiego Litwinowa, 


Wysokie podniesienie się kursów, akcyj 


talurgiczne mk. 850—400, a za Starachowie 
mk. 900, nietylko nię są przesądzone, ale 


Trzeba sobie uprzytomnić dwie fazy wytycz 
Rudzki, oraz kilka innych, do których z po- 


cze nie mą zaufania, są ewakuowane do Rosjii 


bronionym od bolszewickich wywłaszczęń į so 


"przy bardzo wysokiem zaofiarowaniu. - 

©, I w tem leży właśnie druga faza sprawy. 
Rubel na rynkach międzynarodowych tak 
znacznie spadł, że stanowi t/s swej paryteto- 
wanej wartości (Zurich 55 rubli za 100 fr.). 
Otóż ofiarując pięć rubli zamiast rubla, docho- 


przeciwnię, w obecnych warunkach, niskie. | 
ne. Nasze największe fabryki: Lilpop Rau i | 
"wodu nieodpowiednich zarządów, giełda jesze | 


"tłum przed rewolucją technicznie i finansow, | H 
wskutek dostaw wojennych, znakomicie się | 


polskiego przemysłu na Ukrainie, niezniszczo- | 
nego, z gotowym materjałem robotniczym i 0- | 


wzmożonej pracy. O kupno tych przedsię | 
. | biorstw toczą się ciągle coraz wzwyż idące u- | 
| klady, szczególniej ze stron finansowo silnych | 


©. frt chłopów rowki | 

| a E „Kopenhaga, 2 września. 
M „(Pelegram W. A. 1). 

w. : „Sozia Demokraten“ donosi zę Sztolchol- 


£ Z Rosji n chodzą doniesienia o nadewy- 


ozaj poważnem wrzeniu przeciwko rządowi 
śród włościan gubernij środkowych. 


„Ruch ten nie jest wynikiem agitacji soe; 
rewolucjonistów, a skierowany jest przeciwko 
,utworzotrym przez rząd sowietów tak zw..ko- 
„miiełem Rolnym ©0000 000004052 

Włościanie, nawet małorolni, domagają się 
„rozwiązania komitetów, grożąc, że dopóki to 
hie nastąpi, nie dostarczą zboża z nowych zbio» 
mów. - kaw a aar yo Sa y 


Wedlug doniesienia Biura Reutera z 


Szanghaju, operacje nad rzeką Ussurt musia: 


ły być przerwane z powodu zniszczenia mostu. | 
panuje zupelny spokój, przewo- 
połączone jest z wiel- | 


„Na dworcach q 
-~ żenie wojsk. i zapasów 


-patot ra upanitega 


_. Koburg, 2 września, | 


e  GFolegrem W. ALT). t 
Król bułgarski odjechał wczoraj wieczo- 
rem wraz z księciem Cyrylem i córką do Wie 


DA 


—- Genewa, 2 w: 


| francuskich, zamordowanego w początkach 


"wojny z polecenia ambasady rosyjskiej, padł. 
na polu walki, jako oficer jednej z kompanji i 


strzelców. A 
o pobici Angie 0 ~ 
00 Frankturt, 2 wrześnið. 
= „Frankfurter Zig,” donosi z Szwajcarji: 
- „| Na północnym terenie walk bolszewicy: od- 
R" 


"mieczem, Angielska flotylla rzeczna. musiała 


a: „codnąć się po dwudniowej walce. 


Ludność tych okolice opowiada się sta- 
- mowczo za bolszewikami, 


Diary Konna. 


|. Haga, 2 września. 


| Roosevelt przekazał część przyznanej 3o- | 
< ble nagrody Nobla amerykańskiemu wicekon- 
— siilowi w Charbinie na rzecz Czecho-Słowaków. | 


00 aaae lat 


obo Lagano, 2 września, 
A py „Messagero" donosi, że wa | ch |] 
_ . wstaje ochotniczy kobiecy korpus lotniczy, » 


poit m paka, 


„Haga, 2 września. : 


0) „follands Nieuws Bureau“ donosi, że w 


meryce nałożono podatek od zysków wojen- 


- mych w. wysokości 80%. p pan t 


A ari P 
E AREE PEOR ONA am ię E A | 


tal- o 


- Ludwik Jaurès, syn przywódcy socjalistów - 


| esli znowu sukcesy. Usiłowania Anglików, 
|. ażeby posuwać się wzdłuż Dźwiny spełzły na 


że we Włoszech po- 


dzimy zaledwie do normalnej wartości akcyj 


dynków, ile maszyn i narzędzi stala się dzie- 


sięciokrotną? Jeżeli kapitaliści ofiarowują za 
„akcję 5 razy nominalną wartość, to dają zbyt 


mało. i na podobnych tranzakejach, jak tylko 
pokój zapanuje, olbrzymi zrobią interes. . 
„Starachowice“ zaś bez oglądania się na 


„wielkie piece, które miały być wyłączone w 


oddzielne towarzysiwo, posiadają tak rozległe 
lasy, że już przed wojną, przy mierniku ri- 


cyj pięciokrotna. Teraz przy gospodarce leś- 
nej odpowiedniej, po uwzględnieniu zasadni- 


czej wartości rubla, cena akcyj jest znów pięć | miejscu udzielają porad i 


| wie rolnictwa. . l 


razy wyższą, czyli 5X5==2500 rubli obecnych 
za 100 przedwojennych. . EE 


> + Taki jest rzeczywisty obraz i motywy 
| zwyżki, To, oo pozostalo w przemyśle pol | 


skim nienaruszone, ma wartość bezcenną, o 


ile tylko istnieją widoki rozwoju, o ile nie | 


przewiduje się gdziekolwiek tali niszczącej. 
Sprawa wysokości kursu polskich papie- 


rów. przemysłowych łączy się organicznie z lo» | 
sem naszych banków, szczególniej zaś Banku | 
| handlowego w Warszawie, 


skim ściśle związanego. 


przybywa powiększona znacznie i to, jak wy- 


kazaliśmy na fabrycznych przesłankach, cena 

_akcyj przemysłowych. Ta hossa potęguje znacz» | 
nie elastyczność i likwidacyjność nietylko ra» | 
chunków on callowych, które zostają wraz z | 
procentami z dużą nadwyżką już teraz pokryte, | 
ale i korespondentów „loro“ (dłużników) zło- 1 
żonych w Banku handlowym przeważnie z | 


przedsiębiorstw przemyslowych. 


Nawet w najostrzejszych naszych kryty- | 
kach dawniejszej gaspodarki Banku handlowe» | 
go nigdy nie wątpiliśmy o olbrzymiej żywot: | 
j ności tej instytucji, Zwyżkowe kursy, akcyj | 
| przemysłowych bezpośrednio, niętylko mogą, 
{ale muszą wpłynąć na podniesienie się kur 


su samych akcyj bankowych, a szczególniej 
Banku handlowego w Warszawie. Bardzo wie- 
le tych akcyj znajduje się w rękach biedaków, 


„| którzy tylko z dywidendy (od lat 4-ch niewy- | 
'płacanej) żyli. Podniesiony kurs akcyj ban- 
kowych może ułatwić realizację lub zastaw. 


Giełda warszawska jednak dla dobra o- 


| gólnego powinna zerwać ze systemem swej 


„prywatnej“ į „bankierskiej" gospodarki, Tu 


chodzi już nie o dobrobyt kliki lub kulisy, lecz 


całego kraju. o 


||| asza aee gone HM kok 


5 (e) Sprawy żywnościowe w Austeji, We. | 


dług wiadomości z Wiednia w ostatnich dniach 


w. prezydjum rady ministrów odbyła się dłuż. | 
| sza konferencja przedstawicieli agrarjuszy z 
"rządem w sprawach żywnościowych. Prócz | 
prezydenta gabinetu bar. Hussarka, obecni by: | 


li minister skarbu Wimmer, rolnictwa Sylva 


-Tarouca i żywnościowy dr. Paul. Głównym | 
"przedmiotem obrad była: przedewszystkiem | 


sprawa zaopatrzenia ludności w mięso. Re 
prezenianej agrarjuszów podnosili, że obeony 
sposób zajmowania bydła nie odpowiada ce- 
lowi, poza tem stan bydła wymaga jaknajwięk- 


szej oszczędności, jeśli niema przyjść do na. 

-1. glego upadku. NAD | 
| Stan bydła tak dalece się zmniejszył, że | 
„wskazana jest jaknajwiększa oszczędność. O- | 
gólnie podnoszono konieczność powiększenia 

„ilości dni bezmięsnych, 
| wprowadzenie tygodni bezmięsnych, 


o (e) Zyski wojenne amerykańskich milar- 


przedsiębiorstwa, które w normalnych czasach 
siało 125—150%. Cóż więc mówić o czasach 
obecnych, kiedy wartość już nię tyle ziemi i bu- 


z przemysłem pol | 
a | Już przy sprawozda» | 
| niu rocznem tej instytucji pisaliśmy, iż wszel- 

kie jej zabezpieczenia realne, hipoteczne | 
wzmogly olbrzymio swoją wartość. Obecnie | 


ewentualnie nawet | 


- | derów. Dosiawy materjalów wojennych dla | jęci uczniowie stawić 
o = p koalicji jeszcze przed wzięciem udziału w woje | i 
-= $ nie przez Stany Zjednoczone pozwoliły ame- i. 


: Wtorek, 5 września 1918 r. 


| rykańskim dostawcom porobić kreznsowo for | Amatordnna, 28 glerpnis o zaa 
kę mhrs iki akiben Bedik 


Później, gdy Stany Zjednoczone wzięły 


| czynny udział w wojnie, zyski te w znacznej 
| części obłożono podatkiem pobieęranym od zy- 
| sków wojennych. 


Jedno z niemieckich pism fachowych po: 


| daje ciekawe zestawienie rocznego dochodu 
polskich towarzystw przemysłowych, a szcze- | 
gólniej: „Lilpopów*, „Rudzkich” i „Staracho- | 
wie” jest zupelnie, podług naszego zdania, u | 
sprawiedliwione i nawet kursy za akcje me- | 


największych miljarderów i sum jakie oni są 
zmuszeni płacić państwu pod postacią podatku 
od zysków wojennych. 


dochód. podatek 
2, w dolarach 
J. D. Rockefeller 800,000,000 196,000,000 
trust kolejowy). . 
André Camegie 50,000,000 — 35,000,000 
(trust stalowy). 
Wiliam Rockefeller 87,500,000 24,000,000 
(trust nafciany). © D 
|J. Odgen Armour 81,250,000 20,000,000 
(trust stalowy). 
enry Ford 25,000,000 16,000,000 
(iabryki samochodów). 
| W. K. Vanderbilt 25,000,000 16,000,009 | 


(trust bankowy). ` 
Jak widzimy. podatek od zysków wojen- 


| nych dosięga w danym wypadku 70%, 
arek kane eksproprjacyj. Przemysły te, | 
tórego warsztaty ochronione są przez samych | 
Pren a a. : | dltalią" dowiaduje się z Rzymu, że na po 


(e) Angielskie okręty dla Włoch, „Popolo 
stawie ostatnio zawariej umowy, Anglja za- 
pewnia Włochom 2 miljony ton okrętów han. 
dlowych. 


(e) Zapasy eukru na Ukrainie według u 


kraińskiego urzędowego sprawozdania wyno» | 
siły w początkach lipca okrągło 9 miijonów | 


ceutnarów, z czego 6 miljonów przypada na 
ralinadę, Ukraina jest w stanie, aż do nowych 
zbiorów eksportować jeszcze parę miljonów 
centnarów cukru, SM 


(e) Pływająca wystawa rolnicza bolsze- 
wików. Dzięki poparciu centralnego komisą- 
rjatu ludowego dla spraw rolnictwa, otworzo- 


no pływającą wystawę rolniczą, płynącą wzdłuż | 


Wołgi. Na statku, na którym umieszczona jest 
wystawa znajdują się agronomi, którzy mają 
odczyty z zakresu rolniotwa. Na okręcie znaj» 
duje się kinematograł, który „namacalnie“ po- 


| kazuje różne metody uprawy roli. Wystawa, 
| cieszy się wielką frekwencją zwiedzających. 
i Chłopi przychodzą na wystawę ze wsj odle- 


blowym normalnym, obliczaliśmy wartość ak- | głych o 80—40 wiorst od Wołgi. Na statku wy- 


stawowym znajdują się również różni specja- 
liści, którzy udając się do okolicznych wsi na 
wskazówek w spra- 
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| Weksle za Berlia ETER RC: 

vw  » Paryż „| 19 f 5.6650] 8.1177 

EEE Laois PAC e m. PeF 
a or ; 13] 66. 

Biebe Hi e : i 99.62 89.62 


„Brebre , 


kananpa 


O ARO ea ie ES A O ATA, 


: | Parytap a 

Wypłaty: na Londyn 25,23 | 19.08 „B19 
s » Paryż 190, — 16—| 72.49 
< w» Berlla 12345 | 68.76; 68.10 
a s Bym > 100.—- 6.76]  55.— 
s p Wiedeń 10%.0} 40,231 89.78 | 
u  » Amsterdam |208,52 | 214.56) 21150 
a s New-York BIŻ | 418,—| 412— 
s  „ Peteraburg | 266.08 68— |  65.— 
a | w Bzltekkelm .| 130.89 | 148,50] 146,25 
n mn Koponkagę .| 138,39 | 130,50] 126,60 

a maa | t 


T. SADK 


 Gzywa, wyrobionego wbrew 


| -Do 


wyższa szkoła realna z 1 oddziałem handlowym 
OWSKIEGO Leszno i 


| Egzamina rozpoczęły się i będą tewać do B=go wrzenia. 
| niów proszeni są 0 ponawiania zapisu przed rozpoczęciem lekcji, 
się winni dnia G-go września 


LULA 

ok plik . 53.26 | 32,22% 22.3 
ij > poda | 12.16 9.22 | 29.58 
so p PArYŻ , 48,— | 34.40 166 
(s ou Wiedsń 8041 | 18.70] 68.85 
gu p Keperckagę 88.87 68.56 63— 
s p» Pzaiozkela „| 66,87 68.65] 1984.58 

s s Kewy-ferk 248.78 | 193.23] 8.8023 

au m Śzwajenrją  .| 48— $/.3b AB 


Redakior udpo w. Jerzy Piawiński, 


- Brak nakład; Wydawnicza polskie A, KAPIERAŁSK 
tk sintak . 


Leora TAK 


Piąta klasa, czwarty dzień ciągnienia 
a dnia 8 wrześnią: 

Mk, 4,6060 Nr. Nr. 6826 10240, 

Mk. 2,000 Nr. Nr.: 3182 1682, 

Mk. 1,000 Nr. Nr. 2106 2124 2136 3674, 

Mk. bud Nr. Nr: Go82 12358 15922 21580 

. R1953 4474, 

Mk. 460 Nr. Na.: 10482 15007 20481 21889 
24448 27935, 

Mk. 200 Nr Nr: 2954 6004 7731 8860 
10085 16219 1ildu iiiva 11780 18060 13374 
15448 16811 20742 24245 24025 26314 28009, 

Po mk, 150 wygrał ynastępujące Nr. Nr.: 

04 64 69 115 64 277 862 88 811 78 952 90, 

1020 200 18 80 507 663 752 970, 

2035 125 26 48 77 224 87 84 443 509 18 
58 688 847. | 

8038 89 139 87 89 91 238 456 683 833 947, 

4169 202 70 366 427 518 20 80 46 69 745; 
849 59 904 51 92. l 

5001 107 222 301 52 63 66 70 451 507 82 
71 87 646 94 728 868 93 939 68, 

6110 332 46 69 589 647 86 736 980. 

7017 54 50 246 825 87 442 60 528 667 748 
70 827 78 939 86. , 

8008 61 235 98 310 26 91 428 507 46 624; 
8138 29 69 88 991. wa ei 

. 9016 59 146 209 17 28 321 76 423 40 509° 
80 635 729 802 86 909. 

10088 62 143 228 92 872 499 512 16 43 50 
657 8631 78 901. REKE 

11033 73 92 145 77 212 82 314 81 57 79 
440 515 78 608 14 48 83 770 823 35 63 76 901 65.' 

12043 74 110 59 84 224 70 302 54 416 37 58 
502 25 51 75 608 14 65 715 77 802 11, | 

18088 194 364 422 36 562 68 632 750 98 
861 953. | 
_ 14057 100 59 221 26 48 55 314 38 83 425 
08 H09 49 614 718 68 849. | 
" 15089 169 238 41 366 98 529 682 716 27 
832 977. | 

16070 537 615 25 707 16 59 822 51 58 944. 
51 91. A 

17014 37 196 320 29 31 48 73 451 568 788 
84 031 90. AE 

18005 61 157 248 54 944 423 504 26 78 


624 707 52 826 948. 


19178 204 16 18 69 405 52 55 744 81 814 


| 58 988 90 91 93 99. 


20197 296 811 54 459 78 566 88 624 815. 
39 50 65 950. 


AA BALIC AA AARRERZAANIE | 1 BELL 21018 65 207 402 23 514 88 80j 90 92 885. 
BB - er 8 * p r » A) PRE p 
» » Amsterdam 198,37 | b22,—| 622,— 23028 57 85 108 9 97 205 58 815 70 422 27, 
s » Zurych „| 95.23 | 2bl.boj 281,60 | 45 48 69 522 680 827 71 93 902 5 88 48 97. 
= a Bolg . „| 95.23 oz ea 23110 34 80 90 314 40 58 424 88 74 92 524 
» B Pa” ' a> KE e | 87 98 758 854 69 927 81, 
> OX Butekkola  -|132:26 | S:8—| 86676 24038 77 160 76 78 217 876 437 M 564 77 
a » Kopenkazen .| 132.26 | 817,75] 817 | 81 605 11 83 711 44 858 91 018 74, | 
| R. 26029 32 288 336 468 78 88 649 808 98 917, 
sma ową l -28020 185 205 16 47 98 307 75 401 13 58 
EE ; 97, | | 72 058 81 83 628 44 734 825 56 97 057, 
LE BIBL REBEL JES 27004 11 27 142 44 59 220 83 89 91 336 48 
: PA xd | 48 415 42 65 501 602 85 50 714 29 82 806 9 961, 
| 21/,: konsole angielskie , i bb.. Bh 
| 5; "renta rosyjska z 1908 r.. . | 50.7 Q=: 28050 61 78. 
4l/;; renta rosyjska z 1909 r. . A2e— f -41.40 | 
United štatos Bieei Corporation, | 112—]| Mi= | — a 
TARRA p PEA toor 72] aal |. W sprawie wypieku ciast i pieczywa. 
| byskento prywatne 5 aE ara E a Na skutek rozporządzenia p. szefa administre- 
| Erir M " ` i 5 i tel 46 iha sji z T En Ps aere mega w T 
Weksle na sterdase a Lo de | czywą („Dziennik Rozporzgdzeń“ nr. 105 s dnis 
Czeki a = s 0% | mmm] =m | 8 maja 1918 („Dziennik Rozporządzeń“ nr. 115), 
Weksle aa Paryk „, o » 27] 2787 | wzbroniony jest zawodowy z: ciast i pieczywa 
zd „0% > i 27.—| Tab | wszelkiego rodzaju z mąki. Jako mąkę należy uwa» 
Czeki na Petersburg  , że m] | m | Żać każdy materjal, który przygotowany jest z plo- 
6,0, pożyczka wojenna | 3175 HE. A wa A oz E E EN 
au as , 83.75 7 yczącem zabezpieczenia żniwa, lub teź z karto 
doj; ? . : + | 160.87 | 100,77 | czy teź kukurydzy, Nastepnie wzbronionem jest 


również zawodowe wyrabianie ciast i pieczywa 
wszelkiego rodzaju z jakiegokolwiekbądź Burogatą 
mąki, jak orzechy, migdały i t. d. Zarówno wzbro» 
monem jest sprzedawanie lub też dokonywanie gs 
brotu pieczywem, którego wyrób jest zakazany. 
Znaczna „liczba osób, wyrabialących pieczywo, 
świadomie nie baczy stale w ostatnich czasach. ną 
ten zakaz. Daje to powód do napomnienia do ście 
slego przestrzegania istniejących przepisów i do 
usilinego ostrzeżenia przed przekroczeniem tychża, 
Wykroczenia póciągną za sobą sekwestr pi- 
h przenisom lub sprze- 
dawanego, oraz wdrożenia akcji k 


Dea 


e sys 


a, powró 


RZESZĘ 


| $256— 
Rodzice uez. 
Byli i nowoprzye 
o godz. 9-ej rano. 
| Dyrektor szkoły 

M, Dominikiewies, 


Teatr Wieki. 
CARMEN. 


T w ś-ch aktach, Librstto Moilhac'a 

Balevy'ego, podług noweli Prospera Me- 

' rimó, w przekładzie polskim M. Kamiise 
kiej, muzyka Jerzego Bizet'a. 


) | Garmoóa J. Tisserant 


: Micasla . "2%. Zabiełłe 
Den Jose A. Dobosz 
BMsoamilic, torreadar E. Narożny 

. kumiga,oficerdragonów P. Szepietowski 
Morales, brygadjer W. Bsyerłaln 

kontraban== l. Morlacchi 


Deneairo J 


Remendado j dziści M. Janowski 
. Frasquita J. Ostoja 
Mercedes H., Jarószówna 


* Rzecz dzieje się w Sewilli i okolicach. 
| Pacząick a g. 1 m. 38 


ES WO O E EE EEE SASE 


Teali heini, 
Giotka Karola 


' Farse w 8-ch akt, Brandona Themasa. 


Puikownik Franciszek 
+  Ghesney barenet b. wej 
akowy w służbie indyj- 


skiej T. Orłowski 
, Słeian Spitting adwokat 


w Oxfordzie F Trapszo 
Lord Babberlay ) stude Ferner, 
! Robert Chesney ) z0 toa W. Macherski 
Karol Wyklam TOND, Norski 


; bonna Luoja D'Alvadorexz i 


ciotka Karola ri Chsysaux 
` Kitty ) siostrzenica d. Kalinowska 
Lili )  Spittinga J. Sarska 
Ella Dellshay Mori- W iśniewską 
: Feso służący M, Kiernicki 


'Blużący Bpiitinga W. Rybioki 
Paszatek s gudaz, 7 m. ŚŚ, 


air" Bały w Pikórmooj. 
Gra zmysłów 


| Akt 1-szy „Minister* 
Prezes ministrów © © J* Bielicz 
Poseł Di: J. Herterdingk W. Neubelt 
Poseł Brustmaun „ Chmielewski 
Marusią;;śpiewaczka oper. M. Mrozióskś 
Franciszęk, kamerdyner K. Ceremużynski 
Akt m aSTOdA* 
, On A Bochanowiez 


„ Kozłowska 


Ona 
Pani Frobius, tonini a, Broniczowa 


Pokojowa J. Nowakowska 
| Akt Hci PSR AE 

Klemens „ Bielioz 

Paweł A Ziembiaski 

Nina . M  Mrozińska 

. Donald Dekker S Ratowski 

kamerdyner W. Baranowski 


Paezątek s gedz. 7.38. Kanieg 8 


8 klasowe í 


Szkola nowego typa koedukacyjna, "M i treonin 


- oraz Karsy ocironiarek i freblanek 


- Haliny Tarnowskiej-Szatkowskiej 


Hoża 50. 


Zapisy « codziennie od 10—1 i od 3—6. 
9 września. 


Biuro Te chniezne 


| nacji 
Wp Stefan M 


A. DZIAŁ INSTALACJI. 
Instalacje elektryczne: Budowa 
elektrowni. Urządzenia elektry- 
ezne siły, światła i sygnalizacji. 
Instalacje mechaniczne parowe 
i wodne: Budowa, całkowita lub 
częściowa, urządzeń fabrycznych 
i przemysłowych, Budowa urzą- 
dzeń zdrowotnych i sanitarnych 
miejskich. Budowa przetwórni w 
> zakresie przemysłu rolnego 
B. DZIAL BUDOWLANY. 
Budowa: składów, magazynów, 
budynków fabrycznych, dworsk. 
i mieszkalnych. Budowa wsze!- 


kiego rodzaju pieców fahrycz-|- 
nych; obmurowywanie kotłów pa- | 
rowych. Wykonywanie wszelkieh | 


robót budowlanych. Budowa ko- 
iejek i mostów: Konstrukcji że- 


ea i wind oroe 


| ETIS j 


OESIE EEE se A 


Miramont 30 


trzebni. 
to SOME 
YES > 


po Mk. 4 sztuka. z gwarancją. 


Ę Pareo naba Świat 45. 3187 


; m ae i 


rana O a "| 


SJal ty i widowiska Ww Warszawie, 8-mic 


-Bziś, we wiarek drga września 


„Helena Piotrówna, jego 


Paczątsk a g, T m. 30, kasie e ||| 


KSIĘZNE-CZAROASZKA |i 


Fori von Kerekes 


 pudz. teasa: wienas. | 


Om U Filologiezna Z Zeńskie i 
3 klasami wstępną i padwsięgną 


iktorjiJędryczkowskiej 
przeniesione na ul. Elektoralną Nr. ile 
7 Klasa 8-ma otwarta, Egzaminy 36 i 31 sierp, aa >> > 


akowski i Sakal 
w Warszawie, ul. Wspólna 15. 


Pod. kierunkiem doświadczonych inżynierów=praktyków, wyspscja- 
lizowanych w różnych gałęziach techniki,—-wykonywa wszelkie ro- 
boty, wchodzące w zakres następujących działów: 


m" 


j|góly Wytwórnia Chrześcijańska, 
denigów koi 
niebywałej dobroei 
poleca Wytwórnia Chrześcijań- 
ska, Pańska  65—47. me Rog 


punktualnie 
chodzący .zegarsk Oszczę- 
dza dużo czasu i mieprzyjemno- 
ści. Dla dogodności Sz. Klijen- 
tów reparujemy każdy zegarek 


Niorek, 3 września 1918 no 


Kamas 
. (Przykra = 

jeż SZOWSKĘ 

ar w otraebny natyć. 


m wynagrodzenie 
wa. (Pozondskie) A 
NAV. 


PAWL i 
$ Ostrowo Bz. Pesen, 


EO klasowe Gimnazjum Filologiczne 


- Egzaminy wsiępo trwają 
ph rogu 0/8, 
Kancelarja otwarta i 


Taste Rommaitasel. ia 


Profesor Storicyn 


Sztuka w á aktach Leonidasa Androje wa. ś > 
(Tłomaczenie L. Belmonta). 
Reżyserował San JYRUSZ | 
Storioyn Walenty. Mikola- i 
jewicz, profesor Ka.<Zawadzki. 


R garderobę oraz r 


żona : Aleks. Llidewa krawiecki 
Włodzimierz Różycki sklep xra Figowy. 
Sergjusz ; ioh dzieci Kaz: Biezntoki M. m 


| dla dorosłych : 
Piaterówny 8 (dawniej Nowogrodzka 58). 


5” A: Pietrowioz, brat. 


Telemacjhow Prokopjas 
Jewaiejewiez, Profane Jun- Stępowski || | 
Sawwioz Gabcjel łabryje= h 
lowioz Jan Janusz = 
Księżna Ludm. Pawłowna Helena Sulima | |- 
Mamykis Jul Kalinowski || 
Daniuasza, służąca Sio» s 
rióyna . . X. Hertzowa 
Tekla kucharka Mods- i 


sta Pietrowicza 
Genaddij, deńszczyk 


A. Boduaroryk || _ 


Kupię bryczk 


|amerykan i t. p. UŻywanć w. do- 
brym stanie. Oferty; „bryczkaś 
w adm. „Godziny”e  - R a 


- sprzednją [l 
leosabardowe 


»IKARTY do GRY | zinet m 


yadan i i troterowanie posadzek w pry- poleca skład wyrshów tabasz- ||| " korakułowa i fukowe. 
watnych mieszkaniach, a także mycie. okien: i szyb a Nalewki 45, front. 3016 || KOWDLIPIE 9, m. 16. || 
, wito yoh l x SmE ||. Zastaćmożna od 2-3ipół | 


Zapie kandydatów codzień. od 6 do 8 wiecz. - 


Szymanewska |||. 
Esnor>Palowski | || 


Kierownik Kursów 


Ig | nacy. Peszke. 


g. 18 m 8 wmlesz 


> a | | 


-Teatr Homok, 


©perotka w 8-eh aktach 1 Steina i B 
Jonbaaka, przełożona przez A. Kitsekmana 
i L. Śliwińskiege. Biuzyka Emeryka Kale 
mana. (Kkeżyserewał Ludwik Śliwiński) 
Sylva Vareseu Olg. Orlośska 
Leopeld-Marja książe i 

W sylerschelm dal. Krsewiński 
Anukilta, jege żona = Wan. Manowska | <= 
Edwin, ieh sya dóz. Bondecki 
Hrab. SIRAN, kuzynka 


księe Wan. Filechowaka 
za: Bonitacy Kanozie=  . 
Jóxoł Reda 


Wład. Walter | 


" Arytmetyka. 


Emilji Plater 23 m 2 (Leopoldyny). soi 


Yen Ronśderi, kuzyn 


księcia wWiteld Szeller z 3118 zadań, opracowane przez H, Chankowskie= | 
ao Alike Makarios! go, I. St. Bohuszewicza 1 Z, Kamińskiego, £ 
Mik kon.” = Der OTN - zn z Część I na klasę wstępną i 1-szą. Cz. II na kl. 2-gą 
greom MO z Skazaiewi : da Nd oce a> | 3 || i cz. III na kl. 3-cią. Ceną każdej. części Í ke 251. 
(eT Jal Łapezyasca. ©ia ge. | | Oprawa 80 lub 76 fen. Szkoły,. nauczyciele przy 
SO 3 jed Kotkowaka, S io kl: UTA m zy azju IDEA > żądaniu 10 egz. otrzymują 200/ą rabatu. | 
Selma E | Leok. Disrewaka męskie Gs AFA 2d E i i y Król ka Nr, E 

ą łał | 1 ME Ciarko M, ` APSZAWA, Krolews 

Eo EZ T-wa „ASKOLA“ a ? 
Vally S Marja Dabrowska 33 i RU ; > 


"LR A Służba. Cyganie, Goście, 
Feezątek s g. 1 A. 34. 


ealt Ba Pradze, . 
- Skalmierzanki 


Komsdjo-opera Kamińskiege 
z muzyką Xurpinskiego: 


ae: 8 | g 1. 38. 


DF” TŁOMACKIE Nr. 9 TĘ 
Wykładowy język Polski, br pró- E 
gram jęz. hebrajskiege i przedm. judaistycznych. 
= Zapisy mowych uczniów trwają, 
- Kangelatja czynna sd 18—2. 


— tqtaminy rozpoczynają się w Niedziele d. 1-48 Wrzoinia 


| Rowaustępujący I pozniawii mająsy oprawki winni sią sia- 
— wis a gadz. 16-2 


„ Poszątik lekcji ws Wtorsk d. 3 Września 
x Dyrektor 8. WEINBERG. 


7 ipi li | 


| geja ca ta 5 Syna a 
; Stad łaj rynna KOESICKA , Sowy > 
"" Maliycia wa wszystkich księgarniach, 
_Cena 19 » fonigótv. k 


w z druku.. zada ai i 
> zara P b 


s020 "j 


idź, gdy chcesz wygrać, gdzie SEÓzę- | 
ście. sprzyja spiesz, gdzie Kady o 
| los się dobija na 


MARSZALKOWSKI 146 


jak te dawno powszechna głosi 
wieść największe wciąż wygrane 
padają, Wszyscy ci szcz i któ- || 

PJ =. ają, So 


 -połatika-niemniachia, 
Wejścia 30 fen. Miesięcznie 4 Marii, 
lozka nień Włodaimisrska) Na. & 


Początek roku szkolnego 
1.8181 


| Łórtańa zrywa swóje zasłony idź, gdy chcśse wygrać, a. 
> szczęście sprzyja śpiesz, gdzie każdy o los się A DZ 


Kantor wymiany I leterji wo: j 
E. Lichtenstein i S- H 8 
Marszatkowska 148, Ryala- 2, Braniszna B, Brzysowska z 


Giągnienie M Masy loterji R. 6.0. da, 518. wrzesnia. 
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„Wykonywanie planów reeuao: 
e nych miast 
C. DZIAŁ HANDLOWY, 
Reprezentacja firm krajowych i 
zagranicznych. Dostawa maszyn | 
i asi technicznych i bu- 
dowlanych . | 
| - KONSERWACJA WSZELKICH || 
- URZĄDZEŃ TECHNICZNYCH, 
Instalacje i budowle są wykony- 
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h l e varskó, Hierenstiego u w 
b ;  ałocie i srebrze, karbo- 
wans z materjatów asnych lat Ll wańce, serjo 4%, papiery procentowe kupu- 
PRE r | ujęst sprzedaje ściśle. .podłng kursu giełdowego | 


czonych 
Kantor Wymiany 
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REG i projekty—wysyłane | | 
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SĄ NA A Sadami BRE 2 
nów tanio sprzedaje Bukiet, 
7 | Nowelipie 33 Na 317 


poniu 8883— 
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marki funt S a E | 
7 pisania, arytmometr 
nie każdemu. Szcze RA mia, arytm mote 


biiir prosi. o pracę w. 
domach prywatnych dla 
„wyżywieniapięciorga dzieci. Ro- 
bię tanio i sumiennie, ME 
DII o 18211 
wyż- 


łanczycie gimnazian * 5 


szem 
wykształceniem, 12 ist praktyki 
w: gimnazjach i: 


szkołach pol-|- 
„skich, przyjmie wykłady łaciny, 
polskiego, Ierty piśmiennie lub 
„osobiśeie Wspólna 30 m. E mie- 
dzy 7 8 wiecz, „BAM 


Pae pema Kupuje Sa, KVI Rugtarę 
e, książ. ci — Sienn na 22—26, Je- skutesznie. 
rozelimska Ah w. 3167 | Cemielna 16. 


puję. Farbiarnia. wło- 
sów, Karmelieka 5—23.. 3172 
p OE O SA 5 


-Ii | Ząbkowicami a Zawier-: 
JĄ 1y ciem. został zgubiony |- 
portfel z napisem. „Sh. Symcho- 
wiez“, w. którym. znajdowały się 
banknoty: 1 tysiąc markowy, 78: 
marek drobnemi i patenty wy- 
dane na papierosy na nazwiska 
Wigderzon Walczynski Erenfrid 


sploty i a poama 


zyjnie „drzedam, Reilektanci ze. 
chcą złożyć adres Biuro Metzią z 
pod sOkadja” Marszałkowska 130 - 


Pańska 65—27. 

lub kä h 
 |nyjezdoj, źródła aeei | 
we własnym interesie proszę, 
Wytwórnia ROR Pań- 
ska 6%—27, 4S 


fbas 2 „marki para. wieczne 
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Chrześcijańska, Pańska 66—27, 
Aji enci m 3sB6 
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| | A i k iam i T włók: po 35800 
didle 20888 | m. (do. kupna: 
„R pod Włocławkiem; zie- 
mia dobra, inwentarz żywy i mar- 
twy w komplecie. Prócz tego 
na miejscu sprawdzonych kilka- 
dziesiąt majątków ziemskich wię- 
kszych i mniejszych od : 15,000 
do 80,v00 m. za: włókę ma do 
sprzedania Polskie biuro pośred- 
nictwa B. Urbańskiego i S-ki. 
Włocławek, RAE 15 (dom 
3819 własny). ZĘ zist 


-8184 
Mesy wyczeszki Ona płacę 
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Freiberg Schejnhafti. Rozeńzżweig 
wydane- d. 38,8 1918:r: do dnia. 
31/8 1919 roku na Zawiercie, Łia-| 
skawy znalazca zechce zwrócić 
za wynagrodzeniem pod adresem 
Jakób Symchowicz. w Zawierciu. 
ulica Stara pakong N2 
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bandaż Błażowieza, 
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